
DZ1EK1U WARSZAWSKI
Nr. 85. Niedziela, 2 (14) Kwietnia. 1867 r.

i. nr. Świętach uroczystych i Nie- 
Wychodzi codziennie, oprócz dni następujący1c“: P dowa Kr. 487 i Kantorach.— 
dziełach.—Prenumerata w biurze Dyrekcji, uhca “  u, za i.jjrotHe obwieszcze- 
Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersz • na(jsytane do zamie­
nię kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop'„97VStkiem co dotyczę Dziennika, 
szczania w Dzienniku nie zwracają się.— « e j  Warszawskich.

należy odnosić się  wprost do Dyrekcji obu D zienników  u_____________________

Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8. — Półrocznie rs i  — 9
-M iesięcznie kop. 6 7 . -  Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerato me przyj'- 

I> 7,17 A muje się -N u m er pojedynczy kop. o. -  Za odnoszenie do domu, onłaca sie S  
I l O i t  4 .  cznie kop. 5. Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i ■'

Bocznie rsr. 9 kop* 20,-Półrocznie rsr. 4 kop. 60. -  K w a r t S  „ r  2 C  To 
Miesięcznie kop. 80. ** ou

T1 7 W M N 1 K  W A U S Z A W S K I W 11-im kw arta le  zaczynającym się od d. 20 marca (1 kw ietnia) będzie 
w p S  w e d ł u g  t e g o ż  samego ja k  dotąd programu, w tym że form ac.e . po te jże  same, cenie, a m iano-

W iC  W  W arszaw ie , z r o z n o s z e n i e m : rocznie rs. 8  kop. 60; -  półrocznie r s .  4 kop. 30; -  k w arta ln ie  r s .  2

kop. 1 5 ;  — m iesięcznie kop. TL . , K ró lestw ie  a w C esarstw ie w pocztamlach petersburgskim  i  m o-
K a w szystk ich  > „  Odessie, W iln ie  i G rodnie z p rzesy łk ą : rocznie rs. 9 kop. 2 0 ;—

skiew skim , oraz w urzędach po«jtoW3 ^  % k(|p  3(J.’ _  miesięCznie kop. 80.
połrcczm e rs. 4 Kop. IinVx i K  ooczia w kopertach, dopłacają oprocz tego w k ró lestw ie : rocznie rsr. 4,

P r a g n ą c y  odbierać R Z  cesarstw ie : rocznie kop. 80, półrocznie kop. 40, kw artalnie kop. 20,
półrocznie rs. 2, kw artaln ie rsi. i, ^
miesięcznie kop. 7 

Prenumerata 
skich, przy ulicy Miodowej

esięcznie kop. 7. nrzTimuie sie w  głównym kantorze D yrekcji obu D zienników  W arszaw  -
Prenumerata ™ W arsza N ro ^87. również jak i w innych upoważnionych do tego miejscach.

“■pragnący ̂ ^prenumerować w cesarstw ie, m ogj nadsyłać pieniądze w prost do D yrekcji

A. „ 1 n^pnijnierować DZIENNIK W ARSZAWSKI:
W  l ^ r u s ^ c h - w e w s z y s t k i c h  u r z ę d a c h  pocztow ych po cenie 12 tal., 24 srgr. rocznie
W  państwach należących do zw iązku  pocztow ego n ie m ie ck ie g o ,- ta k że  we w szystkich urzędach poczto­

wych po cenie 15 tal. _  za p0£r e ^njcj wem urzędów7 pocztow ych P rus lub zw iązku
t Z™ n ie m ie c k ie g o -z  dopłatą do pow yższych cen porta od granicy do miejsca przeznaczenia. 

p Wr F rancji -  za pośrednictw em  p. Collin w P a ry żu  komisanta gazet, lub urzędów  pocztowych prusk ich

W te^rm<Vżua otrzym yw ać D Z IE N N IK  W A R S Z A W S K I w prosi zW arszaw y  pod opaską za opłatą: do 
Berlina Poznani?., W iednia, K rakow a, Lw ow a, D rezna, Monachjum po kop. 2 od pojedynczego num eru; do 
Paryża.’ F lorencji, Neapolu po kop. 5; do Zorichu po kop. &

S P I S  R Z E C Z  Y.
DZIAD URZĘDOW Y. -  Komisja likwidac. — N aj­

wyższe podziękowanie.
DZIA Ł  NI EUR ZE DO VY Y. — W  a r s z a w a . —  Prze-

gląd polityczny. - W adOlBOSCl tfl-iysfiCHIC. I rzejaz 
J .  C. W. Ks. Oldenbwrgskicgo, — Koncert p. Kątkiego.— 
Doehod z koncertu. — Prelekcja pr. Okolskiego.— Tym ­
czasowy m otor.— Różne wiadomości. — Wiadomości sta­
tystyczne.— Wypadki. — R au t.— Cesarski yacht paro 
w„ — Towarzystwo opieki nad zwierzętami. — Nabożeń­
s t w o . - O f ia ra .— K ontrakty kijov skie. — Drogie kam ie­
nie. — A m e r y k a .  Kongres Stanów Zjedn. — A n g l ja .  
Kwestja luksem burgska.— Zajście z Hiszpanją. — A li-  
S trjR* Sejm czeski; reorganizacja arinji. FrRIlCJR. 
W. ks. luksemburgskie. — tJklady. P . Girardin. 
U zbrojenia.—Korpus ekspedycyjny.— P r u s y .  Sprawa 
luksem burgska— Jen. Goeben.— Ustawa związkowa.-  
T u r o j a .  Spraw a wschodnia.— Nominacje. - K o r8 3  
p o a d e u c i e  ze Lwowa i Neapolu. - B i b l jO g r a f ja  
(Jezuici i stosunki ich do Rosji).

PR Z E W O D N IK  W A R SZA W SK I.— Nowe dzieło.—  
Nowy magazyn męzkiej garderoby, Karasińskiego. -  T y ­
dzień targow y, i t. d

DZIAŁ URZĘDOWY
W  arsaawa, 

dnia  1 (13) Kwietnia
K om isja  L ikw idacyjn a  w K rólestw ie Polakiem , po 

daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li­
kwidacyjne: w ilości rsr. 450, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 31 Marca (12 Kwietnia) r. b. 
Janow i M iętkiew icz , właścicielowi dóbr W ładysławów 
B , położonych w Gubernji Siedleckiej, Powiecie Garwo- 
lińskim, Gminie W ola-Rębkowska, wysłane zosało do 
Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty komu na­
leży;— w ilości rsr. 4,712 kop. 88, przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z d. 31 M arca (12 Kwietnia) 
r. b. Janow i F la tt, właścicielowi dóbr Żaków, położo­
nych w Gub. Warszawskiej, Pow. Mińskim, Gminie Sien­

nica, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Warszaw- I 
skiej. celem wypłaty komu należy; -  w ilości rs. ^15,o8o 
k. 40, przypadające na mocy rozporządzenia JCo^isji 
z d. 31 M a n a  (12 Kwietnia) Antoniemu i Kornelji Hau- 
szyldom , właścicielom dóbr Kozlów-biskupi, nołożo , 
nych w G ubtrnji Warszawskiej, Powiecie Sochaczew- 
akim, Gminie Kozlów-biskupi, wysłane zostało .o vasv 
Gubernjalnej W arszawskiej, celem wypłaty komu nale­
ży;— w ilości rsr. 40,852 kop. 16, przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z d. 31 Marca ()2  w letnia) 
r. b. Witoldowi -K arczew skiem u, właścicielowi uobr 
P iekary, położonych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie u 
rekskim, Gminie Piekary, w y s ł a n e  zostało do I asy u 
bernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu na czy, w 
ilości rsr! 1,451 kop. 76, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia K o m i s j i  z d .  31 Marca (12 Kwietnia) r. •
ksanctrowi Rembielińskiemu, właścicielowi o r  /■ 
no, położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie 
tmowskim, Gminie Błonie, wysłane zostało do Kasy Gu 
bernjalnej W arszawskiej, celem wypłaty komu należy, 
- w  ilości rsr.8,496 kop. 16, przypadające na mocy - 
porządzenia Komisji z d. 31 Marca (12 wie ma) ■ 
Apolonji jBajzacher, właścicielce dóbr I n’Zes/^ " ’JV ; 
żonych w Gubernji Petrokowskiej Powiecie 
Gminie W ałowice, wysłane zostało do Kasy 
W arszawskiej, celem wypłaty komu na ezy,
rsr. 11,912 kop. 86, przypadające na m o c y  r o z p o r z e
nia Komisji z*d. 31 Marca (12 Kwietnia) r. b. A  fredo 
wi Saint-Faul, właścicielowi dóbr U '
w Gubernji Petrokowskiej, P o w i c c . e  C .ę^clm w sL un,
Gminie Rędziny, wysłane zostało co asy^ :i0gc; rBr 
Kaliskiej, celem w y p ł a t y  komu n a l e ż y ; ^
12,077 kop. e ^  przypudającena^m  ^y ^
Komisji z d. 31 Marca (12 1 _ rim niatvcze uoło-
Kulikowslciem u, właścicielowi d o b r C ^ o w a k im
żonych w Gubernji Lubelskiej P o w i e * t a  
Gminie Kotlice, wysłane zostałto <do.Kasy_GubernjaInej
L ubelsk iej, «elem wypłaty komu n 
8 122 kop’ 47, przypadające na mocy rozporządzenia 
K om isji z d. 31 M arca Q 2 K w ietn ia) r. b. M arji B y -  
szewskie), w ła śc ic ie lce  dóbr W ahszew , położonych w 
G ubernji W arszaw skiej, P o w iec ie  Ł o w ick im , Gminie 
Walewice, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej W a r ­

szawskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
3 ,743 kop. 58, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 31 Marca (12 Kwietnia) r. b. Lut^n ikowd 
Grabowskiemu, właścicielowi dóbr Z aw ady, położo­
nych w Gubernji Płockiej, Powiecie Prasnyskim , Gminie 
Dzierzgów, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej P ło c ­
kiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 2 ,554 
kop. 14, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z d. 31 M arca (12 Kwietnia) r. b. Robertowi Ostrow­
skiemu, właścicielowi dóbr Lelewo, położonych w G u­
bernji Łomżyńskiej, Powiecie Pułtuskim , Gminie Czajki, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Łomżyńskiej, ce­
lem wypłaty komu należy; —w ilości rsr. 2 ,700, przypa­
dające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 31 M arca 
(12 Kwietnia) r. b. Godfrydowi B rau n , właścicielowi 
dóbr W ładysławów A, położonych w Gubernji Siedle­
ckiej, 'owiecie Garwolińskim, Gminie W ola-Rębkowska, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 11 ,704 kop. 88, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 31 
Ma:- a (12 Kwietnia) r. b. H r. W ładysław owi Jezier­
skiemu właścicielowi dóbr Sobienie-murowane, położo­
nych w Gubernji Siedleckiej, Powiecie Garw olińskim , 
Gm' : Sobienie-jeziory, wysłane zostało do Kasy G u ­
bernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty komu należy;— w 
ilości rs. 5 ,732 k. 28, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 31 M arca (12 Kwietnia) r. b. Ju l- 
juszowi Dębińskiemu, właścicielowi dóbr Przysucha, 
położonych w Gubernji Radomskiej, PowieeuTGpoczeń- 
skitn, Gminie Przysucha, wysłane zostało do *Kasy G u­
bernjalnej Radomskiej, celem w ypłaty komu należy; — w 
ilości rsr. 9 ,495 kop. 45 , przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 31 M arca (12 Kwietnia) r. b. 
Adamowi Jabłońskiemu , właścicielowi dóbr Pniewo A, 
położonych w G ubernji Łomżyńskiej, Powiecie Łom ­
żyńskim, Gminie Pruszki, wysłane zostało do Kasy G u­
bernjalnej Łomżyńskiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rsr. 4 ,846 kop. 13, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z/ d. 31 M arca (12 Kwietnia) r. b. 
Kajetanowi i Józefie Żylińskim , właścicielom dóbr S ła- 
wogóra, położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie 
Mławskim, Gminie Dębsk, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu należy, —
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w ilości rsr. 1 0 , 1 39 kop. 60, przypadające na mocy roz- ł°brzegi i Rogoźno, wysiane zostało do Kasy Guber- 
porządzenia Komisji z d. 31 Marca (12 Kwietnia) r. b. < nJalliej Lubelskiej, celem wypłaty komu należy 
Samuelowi Zachert, właścicielowi dóbr Nakielnica, po '  “-----“ ----
łożonych w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Lodziń-

berąjalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu należy; 
 w ilości rsr. 37,062 kop. 2, przypadające na mocy

chach panuje ogromne wzburzenie, a każde po­
siedzenie sejmu czeskiego, wywołuje nową bu­
rzę. Dzienniki czeskie bez ogródki oświadcza-

skim, Gminie Nakielnica, wysłane zostało do Kasy Gu- i podzięhm aaie. -  Najjaśniejszy Cesarz j ją, że przybycie barona Beusta do Pragi, nie
................  . . . .  . . . Najwyżej rozkazać rac zy ł, wynurzyć petersburgskie- | p rz y c z y n i s ię  do  p o je d n a n ia  CZCChÓW Z o b ec n y m

. mu gubernjalnemu i powiatowym marszałkom szlachty , i • i «
! podziękowanie Jego Cesarskiej'M ości za gorliwe wy- j rZ%dem :  I f b » d e p u to w a n y c h  Sejm u w ę g ie rs k ie -
i pełmenie obowiązków, włożonych na nich z powodu j S°> u c h w a liw sz y  w n io se k  D e a k a  co do K ro a c ji , 
j , tymczasowego zamknięcia miejscowych instytucij ziem- : odroczyła swe posiedzenia do maja. Teraz cho-
| skicb, i wyrazić nadzieje, źo obowiązki te będą pełnione j dzi tylko O to, aby sejm kroacki, skoro zostanie 

TT ‘ j również gorliw ie i nadal, do czasu otwarcia na nowo : zwołany, przystał na propozycją Węgrów, 
i w gubernji petersburgskiej pomienionych instytucij. : —- ~  -

O tem minister spraw  wewnętrznych podał 2 6 -go mar- 
j «a do wiadomości gubernatora petersburgskiego i pe-

l-ozporządzenia Kor.isji z dnia 31 M arca (12 Kwietnia) 
r. b. Janklowi Blanksztejn i M arkusowi Hanasz, w ła­
ścicielom dóbr Działoszyn, położonych w Gubernji K a­
liskiej, Powiecie W ieluńskim, Gminie Działoszyn, 
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rsr. o ,958 kop. 21, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 31
Marca (12 Kwietnia) r. b. Antoniemu Glotz, właścicie 
łowi dóbr Sulmowo, położonych w Gubernji Kaliskiej, j 
Powiecie Turekskitn, Gminie Goszczanów, wysłane zo- j 
stało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty j 
komu należy; —w ilości rsr. 692, przypadające na mocy j 
rozporządzenia Komisji z dnia 31 M arca (12 Kwietnia) ■ 
r. b. Bronisławowi Pawłowskiemu, właścicielowi dóbr j 
Miszki, położonych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Lę- j 
czyckim, Gminie Borki, wysłane zostało do Kasy Gu- j

tersburgskiego gube njalnego marszałka szlachty. (Hus. 
Inw.)

DZIAŁ MfiDAZJgDOWY'

Franciszkowi i Sylwestrów 
dóbr Mchowo A, położonych w Gubernji Płockiej, P o­
wiecie Prasnyskim, Gminie Chojnowo, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej P łockiej, celem wypłaty komu

j W Turcji powszechne niezadowolnienie cią- 
: gle wzrasta. 0  urzeczywistnieniu tylokrotnie 
powtarzanych obietnic Porty, dotąd nic nie 

j słychać, a według Levant-Herald, Omer-pasza 
, otrzymał polecenie użyć całej energji dla po- 
! skromienia powstania na wyspie Kandji. Zdaje 
I się, że każdy z dowódców wysyłanych na tę 
: wyspę, otrzymywał podobne polecenia, ale do­

tąd nie przyniosły one skutku. Porta tymczasem 
Wczorajsze nasze przewidywania sprawdziły ' przesłała drugą notę do Grecji, zagrażając jej

wkroczeniem.
Pierwsza kombinacja ministerial na we W ło­

szech nie do zła do skutku, i telegramy pidają 
sienią w izbie iuterpelacij w kwestji Luksem- nową listę ministrów, obejmującą w części na- 
burga, żądanego przez stronuictwo średnie i o - , zwiska z niedoszłego gabinetu, w części nowe; 
pozycję. Ta odtnowa, jak również zakaz sprze- ; tylko jeszcze nie był stanowczo obsadź my wy- 

•"*! dąży na ulicach Paryża dzienników Liberte i dział spraw zagranicznych, gdyż senator Cam-

Warsxawa, 
u i  (13) Kwietnia.

należy; — w ilości rsr. 9 ,565 kop. 60, przypadające na j

moC'y r0-*P 1 National, zakaz równający się karze pello, któremu go przeznaczano, nie znajdo-
nie przyczynia się do uspokojenia

tnia) r. b. ----------- . , . . .
wi dóbr W ola-Piechowa, położonych w Gubernji W ar- j pieniężnej, 
szawskiej, Powiecie Kutnowskim, Gminie Błonie, wysła- j 
ne zostało do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem 
wypłaty komu należy;— w ilości rs. 3 ,164 k. 93, przypa- j 
dające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 31 Marca 
(12  Kwietnia) r. b. Adamowi Bagniewskiemu, właścici

■wał się we Florencji.
umysłów w kwestji luksemburgskiej, które też : Wieści z Meksyku, rozpuszczane w Stanach
dotąd nie ustaje w Paryżu. A jednakże kara Zjednoczonych przez ajenta dyplomatycznego 

t ta wymierzona na dzienniki odznaczające się Juareza, p. Romero, niby to mające mieć cha- 
wojowniczemi dążeniami, wskazuje ze strony rakter urzędowy, nie grzeszą zbytnią prawdą,

‘ ’ ' ' ‘ gdyż według nich, cesarz Maksymiljan gotówelowi dóbr Sierzehów, położonych w Gub. P e tro k o w -: rządu francuzkiego pewne dążenie do uspokoję
skiej, Pow. Rawskim, Gm inieGortatowice, wysłane zo- nia umysłów, i niedożwolenia, aby kwestja ta był kapitulować w Queretaro i żądał tylko u-
stało do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem w y­
p łaty  komu należy; —w ilości rsr. 156, przypadające na ! 
m o c y  rozporządzenia Komisji z dnia 31 Marca (12 Kw ie­
tnia) r. b. Teofili Piaseckiej, właścicielce dóbr Szłapy, 
położonych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Łęczyckim,
Gminie W itonia ( Sławoszew ), wysłane zostało do K a­
sy Gubernjalnej W arszawskiej, celem wypłaty komu na­
leży; _ w  ilości rsr. 9,413 kop. 47, przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z dnia 31 Marca (12 K wie­
tnia) r. b. M arjannie B y  szewskiej. właścicielce dóbr 
Drzewce, położonych w Gubernji Kaliskiej; Pow iecie, .
Kaliskim, Gminie Drzewce, wysłane zostało do Kasy G u- CłlOuZl O je j 
bernjalnej W
w ilości rsr. 345 kop. 25, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z d. 31 Marca (12 Kwietnia) r. b. ,
Adamowi Sokołowskiemu, właścicielowi dóbr Mańko- j 
wice, położonych w Gubernji Siedleckiej, Powiecie Biel- |  ̂
akim, Gminie Kościfeniewice, wysłane zostało do Kasy *
Gubernjalnej Siedleckiej, celem Wypłaty komu należy,— 
w ilości rsr. 3 ,463 kop. 25, przypadające na mocy roz­
porządzenia 
Sabinie

przeszła na pole namiętności ludowych. Dzien- 
półurzędowe niemieckie, w oświadczeniu 

[ p. de Mo,;stier, potwierdzoneni w Monitorzewie- 
; czornym, że Francja skłonna jest do zbadania 
- wraz ż ianemi mocarstwami traktatów7 z 1839 
roku, upatrują rękojmię załatwienia pokojowe­
go tej kwestji. Francja, która wywołała tyle 

; konferencij do różnych spraw, nie może jawnie 
tamować dojścia do skutku konferencji, gdzie

dzielenia amnestji dla wszystkich jego stronni­
ków. Późniejsze wiadomości tymczasem donio­
sły, że cesarz Maksymiljnn wrócił do swej sto­
licy. Że jednak wieściom wspomnionym wierzą 
w Stanach Zjednoczonych, należy wnosić z tele­
gramu z Nowego Jorku, według którego p. Se­
ward zalecił Juarezowi, aby obchodził się z ce­
sarzem Maksymiłjanem jako z jeńcem wojen­
nym, jeżeli go weźmie do niewoli. Zakrawa to 
ną sprzedaż futra z żywego jeszcze niedźwie­
dzia.

własną sprawę. Dzienniki fran
arszawskiej, celem wypłaty komu należy;—  cuzkie przemawiają za zneutralizowaniem Lu

j ksemburga, po wycofaniu z niego załogi prus
kiej, a A ordd. A . Z . dowodzi, że Francja jesz- j mieszczoną poniżej korespondencję ze Lwowa
cze nie przedstawiła żadnego argumentu, wyka- \ ------------------

! żującego konieczność dla niej przyłączenia Lu­
ksemburgu.

Co do postawy Anglji na konferencji, nie 
enia Komisji z dnia 31 Marca (12 Kwietnia) r.b . : można o niej wnosić z przychylnych dla Francji 
Szelislciej, właścicielce dobr Holodnica, połozo- . oświadczeń lorda Stanley w izbie gmin, gdyż

Fnwiftdipi ftoM stn .n t.vnnw - f _ . 7 °  J
«*yty »  p r.Jp n M C .an iu  ż e  P ru -  

njalnej Siedleckiej, celem wypłaty komu należy;— w ilo- j koniecznie sprzeciwią Się wcieleniu Lultsem-

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za- 
ią poniżej korespondencję ze I

W ia d o m o śc i te łeg T a a b zn e
* Wiedeń, 10 kwietnia. W sferach dobrze zawia­

domionych zapewniają, że Austrja skłonną jest do 
zachowywania w kwestji luksemburgskiej postawy 
przyjacielskiej względem Francji i do połączenia się 
z iunemi mocarstwami dla osiągnięcia pomyślnego 
rozwiązania trudności. (.Cor. Hav. B ul.)

* Peszt, 9 kwietnia. Zaprzeczono autentycznie po­
głosce ogłoszonej przez wiedeńskie dzienniki federa- 
iistowskie i centralistowskie o nieporozumieniu parau-

, jącem jakoby pomiędzy baronem Beustem i minister - 
czeń cesarza N apoleona. j stwem węgierskiem. (T am ie.)

Co do postaw y Austrji, w szystkie dzienniki i * Howy j orjCi 26 marca. P. Seward pisał do
w iedeńskie zalecają rządowi zachow anie najści- i Juareza, nalegając ażeby cesarz Maksymiljan, w razie
ślejszej neutralności, a kiedy depesza z W iednia, j wzięcia go do niewoli, traktowany był jako jeniec wo- 

tniajr. b. Janowi Wężyk, właścicielowi dóbr Bełdów, j p0dana przez Ajencję H a v a s-B u lier , zapewnia, że  jenn>'- (Tamie.) 
położonych w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Eodziń- j  gabinet wiedeński,‘ przybierając przyjazną p o s ta -1 * Howy Jork,

celem wypłaty komu należy;-w  j  w ę w zględem  Francji, po łączy  stye usiłow ania
' -  usiłow aniam i innych m ocarstw dla pokojow e-

ści rsr. 17,074 kop. 90, przypadające na mocy o-j burga do Francji. Lecz kiedy przyjdzie wprost,
rządzenia Komisji z dnia 31 Marca (12 Kwietnia) r. b. j bezw zględnie oświadczyć SW6 zdanie, ffiOŻe rząd 
Bernardowi Fpsztejn, właścicielowi dóbr A rciechówŁ i angielski nie okaże takiej uprzejmości dla rosz- 
położonych w Gubernji W arszawskiej, Powiecie AYar- ; 
szawskim, Gminie Nieporęt, wysiane zostało do Kasy :
Gubernjalnej W arszawskiej, celem wypłaty komli nale- j 
ży;—w ilości rsr. 13,892 kop. 67, przypadające na mo- i 
cy rozporządzenia Komisji z dnia 31 M arca (12 Kwie

elcim, Gminie Bełdów, 
njalnej W arszawskiej,
ilości rs. 101,732 k. 7_mAmadaiace na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z d. 31 M arca (12 Kwietnia) r. b. Hr. 
Tom,W7.n\vyZa.m.tjskiemu, właścicielowi dóbr Ordynacji 
Zamojskiej, położonych w Gubernji L 11 be i sk iejj P o  w > a - 

Jach  Kr.isnóstawskim, Biłgorajskim i Janowskim, Gmi- J ’ran c ji
nach Zakrzew, Księżopol, Biszcza, Lipiny, H uta-K rze- : °  
szowska, M ajdan-Sopotski, Krzen*w i Zofjanka, wysła
ne zostało do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celem wy- i przez Francję, U1G przyczyniłoby Się 
p łaty  komu należy ;—w ilości rsr. 137,629 kop. 38, j powiększenia jej pomyślności. Co do 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 31 
M arca (12 Kwietnia) r. b. H r. Tomaszowi Zam ojskie­
m u, właścicielowi dóbr Ordynacji-Zamojskiej, położo­
nych w Gubernji Lubelskiej) PbWiatacH K rasnostaw ­
skim, Biłgorajskim, Zamostskim i Tomaszowskim,Gm 
nach Zakrzew, Turobin, Krzaków, H uta - Krzeszow- 
ska, Lipiny, Księżpol, M ajdan-Sopotski, Lukawa, Bia-

Z „ . . .
go załatwienia trudności, to jednak z artykułu 
Wiener Abend,post nie okazuje , się wcale, aby 

Austrja była przychylną wcieleniu Luksembur- 
Dziennik ten dowodzi, że wcie­

lenie to, jakkolwiek mogłoby być pożądane
wcale do 
stanowi-

go tej twierdzy, to według au- 
strjackiego urzędowego dziennika, Związek nie­
miecki mniej może być groźny dla swych sąsia­
dów niż zcentralizowana.Francja.

Austrja tymczasem gorliwie jest zajęta ure­
gulowaniem swych spraw wewnętrznych. W Cze-

9 kwietnia, Straszna powódź u- 
! szkodziła plantacje bawełny i cukru w Luizjanie. 
I (Tam ie.)
\ * Florewja, 10 kwietnia. Na dzisiejszem posie-
j dzeniu izby deputowanych, Ferraris interpelował w 
j przedmiocie powodów przesilenia ministerjalnego. 
j Ricasoli odpowiedział, że nie może dać żadnych obja- 
| śnień. Wypadek ten nie pociągnie za sobą żadnych 
{ dalszych skutków. (Cor. B n r .)
j * 1'aryz, 10 kwi tnia. Król belgów przybył tu 
| wczoraj wieczorem. (Tam ie.)

* Kopenhaga, 10 kwietnia. Faedrelandet dono­
si o przyśpieszonym powrocie króla duńskiego z Ar- 
glji; w związku z tem pozostają pogłoski o wszczę­
tych ze strony Francji układach w przedmiocie przy­
mierza skandynawsko francuzkiego. (Bresl. Z .)

* 1’a ry i , 10 kwietnia. Interpelacja postawiona 
przez większość ciała prawodawczego została cofnię­
tą, interpelacje zaś opozycji i stronnictwa pośrednie-



743

go , zostały przez w szystk ie  biura odrzucone. ( W olfs 
T . B .)

*  Florencja , 10 kwietnia. K om binacja m iniste  
rjalna R atazzego n ie  pow iodła s ię . R atazzi m m l dziś 
z rana drugą konferencję z królem , w której pow zię­
ta  zosta ła  stanow cza decyzja. {Tam ie.)

* Florencja, 10 kwietnia wieczorem. Nowa kombi­
nacja ministerjalna, zaproponowana przez Ratazze­
go, uzyskała sankcję k r ó l e w s k ą  i  nowi ministrowie 
złożyli już przysięgę w ręce króla. Z ministrów po­
przedniej kombinacji pozostali Tecchio, Bevel, le s- 
cetto i Ferrari?; jako nowe nazwiska, wymieniem są. 
Coppino, Giovanola, Blanco. Wydział spraw- zagra­
nicznych ma być zaproponowany senatorowi Lam- 
pello, który jest na teraz nieobecny w e  Florencji 
i nie dał jeszcze żadnej stanowczej odpowiedzi. 
(Tam ie.)

politana, b) M oja chata, G um berta, w ykona Keler; 7 )  
Im prow izacja na krakow iaki, K ąt-k iego, w ykona autor.

* ( D o c h ó d  z k o n c e r t u )  odbytego w resursie  
kupieckiej w d. 7-m  b. m. na rzecz niezam ożnych s tu ­
dentów  szk o ły  g łó w n ej, w yn osili ze sprzedaży biletów  z 
naddatkam i rs. 5 0 5 , ze sprzedaży program ów rsr. 2 6 1 ,  
razem rs. 7 6 6 . 'P o n iew a ż  k o s ^ a  na ork ies trę ,  przenosze­
nie instrum entów  i krzew y do ubrania schodów , w yn o­
siły  rs. 112.  p ozosta ło  zatem  dochodu czystego rs. 6 5 4 ,  
do których dla zaokrąglen ia  sum y dołączono rsr. 4 6 , i 
szkole głów nej oddano rs. 7 0 0 .

* ( P r e l e k c j a  p r .  O k o 1 s k i e g  o). W czoraj na  
korzyść niezam ożnych studentów  szkoły  g łó w n ej, doktór  
praw a profesor tejże szkoły  O kolski, m iał drugi odczyt 
w yczerpujący z g łę  boką znajom ością przedm iotu zt.po-, 
w iedziano m aterję „ o  znaczeniu  m iast i instytucij m iej­
skich’'. N adm ieniam y przytem , że  odczyt ten zakończa

* B erlin , 11 kwietnia. Potwierdza się wiadomość j serję  publicznych prelekcii, urządzonych na korzy-ść stu-
o zaw arciu konwencji m ilitarnej z H essen-D arm szta- 
dem , lecz zaprzeczają w iadom ości o układach w 
przedm iocie tw ierdz p o łu d ciow o-n iem ieck ich . (ScM-
Z)

* B erlin , 11 kwietnia. Pozornie pokojowe usposo­
bienie w Paryżu, ma jedynie na celu zyskanie na cza­
sie.—Rezydujący tu austrjacy, obowiązani do służe­
nia w wojsku, otrzymali rozkaz powiotu do kraju ro­
dzinnego. (T am ie.)

* Nowy Jork 27 marca {8 kwietnia). (Przez te­
legraf zaatlantycki). Podług wiadomości z Waszyng­
tonu, komitet do spraw zagranicznych w izbie repre­
zentantów kongresu waszyngtońskiego, w raporcie 
swym złożonym w izbie, wyraził się na korzyść za­
warcia traktatu z Rosją w przedmiocie odstąpienia 
przez nią posiadłości północno-amerykańskich. {Hus. 
Inw .)

dentów i je st  ostatnim  w  bieżącym  sezonie <},,

* ( T y m c z a s o w y  m o t o r  w m i e j s c e  m a c h i n y  
p a r o w e j )  P o ża r  znacznej części w arsztatów  na g łó -  
w-nej stacji kolei żelaznej w arsz.-w ied . i bydgoskiej pobu­
dził ca łą  dzia ła lność, aby mimo tego w ypadku, b ieg  
pracy oko ło  reperacji i przyrządzeń różnych części tab o­
ru, najm niejszego nie doznał opóźnienia. U rządzenie  
prow izoryjnyeh w arsztatów  i użycie w  pom oc niektórych  
obcych fabryk, bez znacznego zw iększen ia zw yk łych  k o­
sztów , najzupełniej zapob ieg ło  w szelkiem u opóźnieniu i 
niedostatkow i. Jednern jednakże z nader k łop otliw ych  
zadań, by ło  cb taczan ie  k ó ł od w agonów  i pow ozów , tu­
dzież osi, które przez c ią g łą  jazdę tracą zw ykle na g ła d ­
kości obw odu, a  g ład k ość  ta je st  w arunkiem  nie tylko  
rów ności b ieg u , a le i bezpieczeństw a. O btaczanie k ó ł i 
osi, jako objektów  w ie lk iego  ciężaru, w y m a g a ło  kon ie-

* Fes t 10 kwietnia. Na dzisiejszem  posiedzeniu | czoie w ielkiej s iły , to je s t  m achiny parowej, —  ta zaś,
 ̂ . . .  1 " ____ I ~ MrtrłAln f mir 1 71 4 tłArtAOll   . *_____  . .. „1. « J n r»Aoło } O ■

, - ............... » .UJl rozporządzenia najskuteczniej
I radziły  takw-ażnej potrzebie. Jeden z nadliczbow ych pa-

pesiedzenie, zawiadomioną . . .
magnatów i przystąpiła do sprawdzenia dzisiejszego 
protokułu. W obydwóch izbach pożegnali prezesowie I rochodów  zastąp ił m achinę parową; skrajne jego  k o ła  
członków z powodu następujących kilkotygodniowych j w zniesiono nieco nad poziom , a na szw ungracie czyli 
ferij. {Cor. B iir ) .  j środkow em  kole zam ach ow em , urządzono bęben dre-

* Praga , 10 kwietnia. Na porządku dziennym sta- j w n ian y , obracający pasem  skom unikow ane z nim w alce  
ło sprawdzenie wyborów z większych posiadłości > tokarniano na kilku w arsztatach , urządzonych w  dawnej 
ziemskich. Wydział krajowy Wliiócł O unieważnienie j kotlarni, g isern i i b lacham i, która to część w arsztatów  
5 4  wyborów Z większych posiadłości. Ustanowiona j przen iesioną zo sta ła  do now ego, na ten cel przeznaczo- 
ad hoc komisja uznała 6 głosami przeciwko 3 wy- : nego lokalu . N a  tokarniach obecnie w  ruch parocliodem  
bory te za ważne. Sladkowsky w imieniu mniejszości w prow adzonych, w szystk ie  k o ła  i osie z zu p ełn ą  dogo  
wniósł o unieważnienie tych wyborów motywując pro- dnością ju ż  są obtaczane. <{,.
testaeją mniejszości przeciwko tym wyborom. Kardy- ] * ( R ó ż n e  w i a d o m  o ś  c i )  Rada w ydziału  filo-
nał książę aicybiskup Schw-aizenbeig przemówił. O- log iczno-h istoryozn ego  szkoły  głów nej w arszaw skiej, na 
świadćzam, że głosowałem za kandydatem Z tak ; posiedzeniu odbytem  dnia 5 -g o  b. m ., przyznała Stopień 
zwanego stronnictwa konserwatywnego, liczę się za- m agi8tra nauk filo log icznych , lub nauk fih .logiczno-hi- 
tem do przeciwników wybranych deputowanych i gtorycznycb, następującym  kandydatom , autorom  roz- 
wstrzymuję sie cd głosowania. Prachensky wyrzekł: praw: j erzemil G jlusow i, L ucjanow i M alinow skiem u, 
Namiestnik powinien zaraz odpowiedzieć, ażeby mo- j g Zy m 0now i D an kow iczow i i B o les ła w o w i R oguskiem u. 
źna było replikować. Namiestnik wj konał przekro- j poprzednio  w m . styczniu r b. taż rada przyznała sto ­
czenie porządku dziennego. Rieger wniósł o od ro -; pień magistra Janow i B audouin de Courtenay i H enry- 
czene rozpraw, aż dopóki namiestnik nie wypowie ■ kow; G old bergow i.— O bvw atele  m. K o ń s k o w o l i ,  p o łożo-
swojego zdania. Wniosek ten odrzucono znaczną 
większością. {Cor. Biir.).

* Brno, 10 kwietnia. Dziś przystąpiono do wy­
borów do rady państwa. Hr. Belcredi w imieniu swo­
jego stronnictwa oświadczył: Ponieważ nie przyjęto 
wniosku naszego co do odmówienia wyborów do ra ­
dy państwa, zmuszeni jesteśmy pozostawić odpowie - 
dzialność za wszelkie naruszenie prawa, mogące wy­
płynąć z działań rady państwa dla margrabstwa Mo- 
rawji, jedności i potęgi monaicbji tym członkom sej­
mu, którzy przystępują dó wyborów i oświadczamy, 
iż wstrzymujemy się od nich. Przed rozpoczęciem 
wyborów prawa strona opuściła salę posiedzeń. Do 
rady państwa wybrano 19 deputowanych z stronni­
ctwa konstytucyjnego, a 3 z stronnictwa narodowego. 
Jutro nastąpi ukończenie posiedzeń sejmu. (Cor. 
B iir )

* Jego Wysokość K siążę Aleksander Olden- 
burgski, w przejeździe z Lublina, wyjechał do 
Petersburgi

* ( K o n c e r t  p. A n t o n i e g o  K ą t s k i e g o ) ,  jak  to 
już donosiliśm y, odbędzie się  jutro w sa li resursy o b yw a­
telskiej. Program  je s t  następujący: l ) T r io ,  B etliovena, na 
forti-pjan, skrzypce i basetlę , wykonane przez pp. Schnl- 
tza, G óbelta i K ątskiego; 2 )  D inorah , M eyerbeera, w y ­
kona Keler; 3 )  a) W estch n ien ie, M edytacja, b) Szm er 
strum yka, M edytacja, c) Scherzo z 2-ej sym fonji, K ą ts ­
kiego, w ykona autor; 4 )  Cenerentola, R ossin iego , w y ­
kona p. Kwie< ńska; 5 )  F antazja  z opery F austa , kom ­

p ozycji K ątsk iego , w ykona autor; 6 )  a) C anzonetta Na- .

nego o 6 w iorst, cd N ow ej A leksandrii, zw racają u w a ­
g ę  p. lekarzy, iż osiedlen ie się  tam jednego z nich, jest  
w  ogóle  pożądane, i że jak  z jednej strony byłoby to 
■wielką dogod n ością  dla m ieszkańców , tak z drugiej na­
wzajem  zapew niłoby  utrzym anie temu z lekarzy, który, 
by tam osiad ł.— P an n a  A d ela  P aschalis, uczennica śp ie ­
w u w  instytucie m uzycznym , gdzie k szta łc iła  się  poc 
przew odnictw em  p. D ob rsk iego , w yjechała do W łoch , 
dla dalszego w ydoskonalen ia  się w swej sztuce. — /  m a­
larzy w arszaw skich , na w ystaw ę obrazów w  K iak ow ie, 
nad esła li sw e  prace: K ostrzew ski (odpust), Sypniew ski 
(b itw a  pod W arną); L ip iń sk i, (paupry); K olasińslu, 
(k w ia ty ).

* ( W i a d o m o ś c i  s t a t y s t y c z n e ;  dal. C.). R egu­
lacja u lic  m iasta W arszaw y w  roku 1 8 6 6 . N a gtuntac i 
ogrodu p o - m isjonarskiego pom iędzy ulicam i. Kra ow  
skiem -Przedm ieściem  a M azow iecką, oraz pom ię zy tym 
że kierunkiem  a u licą Ś-to-K rzyzką, w ytknięto < w ie no 
w e ulice, które ju ż  w  części zabrukow ane zosta j a po  
ukończeniu rozbioru dom ów na ich kierun u znaj ują 
cych się , dla kom unikacji publicznej otw artem i zostaną. 
Z aprojektow ano kierunek u licy zaprow a zic się mającej 
przez ogród po-kapucyński dla połączenia u icy i i 
wej z B ielańską. Zaprojektowano kierunek u licy  B rze­
skiej od u licy Z ąbkow skiej do banhofu dróg, terespol- 
skiej prowadzić m ający. R ów nież zaprojektow ano k ie ­
runek ulic przeprow adzić się  m ających przez posesję  
zw aną F o k sa l na N o w y m - ś w l e c i e .  O prócz tego  w y ty k a ­
ne były  szczegó łow o  linje frontowe dom ów now o w zno­
szących się , a to w  zastosow aniu  się  do planu reg u la ­
c y j n e g o  m iasta przez w ładzę zatw ierdzonego. R o z le ­
g ło ść  m iasta w roku zeszłym  zm ianie nie u leg ła , a m ia­
now icie: obw ód W arszaw y uw ażając za gran icę  m iasta

okopy od W isły  przy rogatkach Czerniakow skich do W i­
s ły  przy rogatkach M arym ontskich , w ynosi saż. bież. 
5 ,5 0 0  po nad W isłą  saż. bież. 3 ,8 0 0 .  O bw ód  P rag i od  
W isły  przy rogatkach  P eterebu rgsk ich  do W is ły  przy  
m S pi<! w ynosi sażen i 1 ,6 0 0  po nad W isłą  saż. 
1,0 0 0 . U h c  brukow anych je s t  1 8 1 , n iebrukow anych 4 6 .  
1 ow ierzchm a pod  ulicam i w yn osi saż. kw ad. 5 3 2  2 3 8 -

L 0 07T o o ni o  Znajd,,^ ce-> s i? adam izacji saż. kw adrat. 
3 3 ,9  16 ,8 9 . P ow ierzch n ia  u lic  i p la có w  brukow anych  
w ynos, sażen, kw adr. 3 1 9 ,3 8 6 .3 8 .  P o w ierzch n ia  „ lic  i 
p laców  niebrukow anych saż. kwadr, 1 7 8 ,8 7 4  73  Różne  
roboty dokonane w roku 1 8 6 6 : O prócz w y szczeg ó ln io ­
nych powyżej robót, dokonane b y ły  je szcze  następujące: 
niw elacja  nrasta  rozpoczęta  w  roku 1 8 6 5  k o n ty n u o w a ­
ną by ła  i obecnie dokonaną zo sta ła  na d łu g o śc i 1 4 6  
w iorst 4 2 0  sażenów; przyczem  stosow ne znaki z że la za  
odlew ane na rogach ulic w m u row ane zosta ły . W y d o ­
byw ano pale z izbic p o zosta łych  po m oście  ły żw o w y m  
których w yciągn ięto  sztuk 5 7 0 ; kon serw ow ano ogrody: 
Sask i i K rasiński; place zasadzone krzew am i i drzew am i 
a m ianowicie: p lac B ankow y, p lac Z ielony , p lac przed  
kościo łem  E w angieliek im  i olać przed szp ita lem  E w a n -  
gielick im . Park na Pradze, w którym  dosadzono -w roku  
zeszłym  4 ,2 0 0  sztuk drzew, oprócz tego , co w  pop rzed­
nich latach  zasadzono, oraz dopełn iono tam że plantunku  
na pow ierzchni 1 ,8 0 0  saż. kw ad.; nakoniec k o n serw o w a ­
no m ostki, rynsztoki, barjery, okopy m iejskie, p om p y, 
studnie i t. p.

* ( W y p a d k i ) .  W  dniu w czorajszym , K azim ierz  
C ybulsk i, 8 o letn i ch łopczyk , syn urzędnika, z a m ie sz ­
k a ły  przy rodzicach przy u licy F reta , przez w ła sn ą  n ieo­
strożność spadł ze schodów  trzeciego p iętra  na d ó ł, sk u t­
kiem  czego tak m ocno p o tłu k ł się , iż życie  je g o  znajdu­
je  się  w  niebezpiecznym  stanie. — R ów nież dnia w czoraj­
szego , F ilip  K afenberg, w yrobnik , p o k łóciw szy  się  z M a- 
rjanną C hodkiew icz, m ieszkającą razem z nim w  jednej 
stancji, z łam ał jej lew ą  rękę pow yżej d łon i. —  W  dn iu  
wczorajszym , u starozakonnego Ick a  R otsznera, zam iesz­
k a łego  pod N . 2 3 1 2 , z zam kniętego m ieszkania  sk ra ­
dziono rozm aitych rzeczy na sum ę rsr. 170; tudzież w  
dom u pod N . 2 9 3 2  przez w yb icie  szyby  w  oknie, skra­
dziono rozm aite w ełniane rzeczy, w artości rs. 4 1 .

* (Rau t) .  S t.-Petersburg, 28 marca ( 9 kwietnia). 
Najjaśniejszy Pan, wczoraj, w poniedziałek, zaszczy­
cił swą obecnością drugi raut księcia Górczakowa, 
jeszcze świetniejszy od tego, jaki był przed dwoma 
tygodniami. Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę 
Cesarzewicz Następca Tronu także był obecny na 
tym wieczorze, również jak Ich Cesarskie Wysoko- 
ście, Wielcy Książęta Konstanty i Mikołaj Mikołaje- 
wicze. Liczba zaproszonych była bardzo znaczna; 
literalnie był tłok w czterech saionach. Więcej było 
swobody ruchu w reszcie tych wielkich apartamen­
tów, zdobnych, jak wiadomo, w arcydzieła m alar­
stwa. Wieczór bardzo ożywiony rozmowami, prze­
dłużył się do godziny wpół do drugiej po północy. 
Nie potrzeba dodawać, że zgromadzenie, jakkolwiek 
liczne, było wyborowe, wykwintne i świetne, i miało 
cały blask i urok zwykły tych coroczny ch zgroma­
dzeń u księcia Gorczakowa. Ciało dyplomatyczne 
znajdowało się w całym komplecie. W tem wyboro- 
wem towarzystwie, oprócz wysokich dygnitarzy pań­
stwa, znajdowali się naczelnicy głównych zarządów 
publicznych, wyżsi oficerowie, literaci, artyści i t  p 
Do zebrania osób poważnych, mięszały się najbardziej 
urocze tancerki balów zeszłej zimy i tancerze nada­
jąc zebraniu ożywienie i wdzięk, jakie wesoła mło­
dość roztacza naokoło siebie. Żywioł malowniczy sta­
nowiła deputacja turkiestańska, której członkowie 
w bogatych , oryginalnych kostiumach' z wybitnemi 
fizjognomjami, byli przedmiotem powszechnej uwagi 
chcieliśmy powiedzieć sympatycznie uważnego bada­
nia wszystkich. Wielu z nich mówi po rusku i d ł u ­
go rozmawiało z wieloma osobami. (Journ. de T. 
1 et.)

* ( C e s a r s k i  y a c h t  p a r o w y  „S  z t a nd or t“j  
jak pisze K r o n .  W ies t ., będzie w tym roku uzbrojeni 
w liczbie innych statków. W pierwszych dniach iniesią 
ca maja yacht ten jjdplynie na morze i prawdopodobni' 
zwiedzi Kopenhagę. Urządzają na nim lokale dla Cesa  
rzeuicza N astępca tivnu i Cesarzewiczowej w ielk ie  

siężny Marji Teodorówny. Fregata parowa „ O la f'1 nu 
towarzyszyć Cesarskiemu yachtów i.

(1  o w a r z y s t w o  o p i e k o w a n i a  s i ę  n a < 
z w i e r z ę t a m i )  1 2 -g o  m arca odb yło  ogó lne posie  
dzenie, które za g a ił prezes tow arzystw a książę Suw o  
row-Rymnicki m ow ą, w  której oddał spraw iedliw ość  
zasługom  jed n ego  z członk ów  p. D ragilew a. W ykony- 
w ająo z szczególn ą  g o r liw ością  i w ytrw ałością  ob ow ią­
zek — bronienia pozbaw ionych daru m ow y stw orzeń od 
okrutnego z niem i obchodzenia, p . D ragilew  posuną
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gorliwość swą do tego, że zrzekł się nawet swej ka 
rjery cywilnej, aby mieć obszerniejsze pole do działa­
nia w stowarzyszeniu, wpływającem na polepszenie by­
tu  zwierząt, na wykorzenienie nadużyć w obchodzeniu 
się z niemi. P . Dragilew złożył sprawozdanie z swych 
czynności , od cza>u ostatniego posiedzenia, przekony­
wające, że nie ustaw ał pracować dla dobra zwierząt. 
Zgromadzenie oświadczyło mu szczerą wdzięczność za 
jego szlachetne poświęcenie się celom towarzystwa. N a 
temże posiedzeniu, na wniosek prezydującego, [obrany 
został jednogłośnie na członka honorowego tow arzy­
stw a: minister oświecenia publicznego i naczelny pro­
kurator synodu, hr. Tołstoj. Zaw'sze byliśmy tego prze­
konania, że opieka nad zwierzętami, ochrona ich od 
ucisku i poniżenia, polega głównie na obyczajności lu ­
du. Zwierzę jest nieszczęśliwe tam, gdzie obyczaje lu ­
du są nieokrzesane, gdzie człowiek nie pojmuje tego, 
że zwierzę jest obdarzone czułym organizsiem, od do­
brobytu którego zależy własne jego dobro. Cóż może 
więcej zmiękczyć obyczaje, podnieść duszę, jak  nie re- 
ligja i ukształcenie. Jeżeli z ambony głoszone będzie, 
że litość nad zwierzęciem jest także obowiązkiem czło­
wieka, że okrutne obchodzenie się z zwierzęciem nie 
zgadza się z zasadą miłości, wtedy zapewne los zwie­
rząt będzie się polepszał. Również skutecznie może 
wpłynąć na los zwierząt i szkoła; niech, tylko w dzie­
ci wpajanem będzie, że należy ochraniać zwierzęta nie- 
tylko dla własnych widoków, dla tego że one są po­
żyteczne człowiekowi a zatem korzystnie jest ich o- 
szczędzać; ale niech dzieci pojmą, że zwierzę bywa ta ­
kże szczęśliwe lub nieszczęśliwe ; że zatem występnem 
jest, niesziachetnem okrutne pozbawiania ich szczęścia, 
tak samo jak  niegodnem jest uczciwego człowieka szko­
dzenie komukolwiek. Osoba, której powierzone są losy 
dwóch dyrekcij, mających największy wpływ na m o­
ralność ludu, może udzielić wysokie poparcie dobro­
czynnym celom towarzystwa. P rzy skutecznej jej po­
mocy religijno-moralne zasady spłyną z wyższych sfer 
do najniższych, do tych, gdzie człowiek prawie ciągle 
obcuje z zwierzęciem, jako z swoim pomocnikiem, gdzie 
pomyślność ich obojga zależy od dobrego bytu obu- 
dwóch. (B irz■ W ied.)

* ( N a b o ż e ń s t w o ) .  W  święto zwiastowania pań­
skiego, w rocznicę oswobodzenia Grecji, doroczne nabo­
żeństwo w kościele poselstwa greckiego w Petersburgu 
odbyło się z większą uroczystością niż dawniej, w obec 
licznego zgromadzenia pobożnych i mnóstwa osób w yż­
szego towarzystwa. W liczbie obecnych z.najdowali się 
poseł grecki hrabia Metoksa i dyrektor departamentu 
azjatyckiego Stremocechow, który, jak powiadają, miał 
oświadczyć ubolewanie ze strony wice-kanclerza księcia 
Gorczakowa, z powodu niemożności znajdowania się na 
tej uroczystości. Zapał tutejszych patrjotów  greckich, 
obecnych na uroczystości, był nie do opisania. ( Goł.).

* ( O f i a r a ) .  Najprzewiel. Inocenty, arcybiskup kam- 
czacki, ofiarow ał 3,&00 rsr na utrzymanie z procentów 
od tej sumy vłch uczniów w duchownych zakładach nau­
kowych z pomiędzy dzieci duchowieństwa kraju nada- 
murskiego lub Ameryki rosyjskiej. Najjaśniejszy P an  
polecić raczył oświadczyć arcybiskupowi Inocentemu 
monarsze podziękowanie. (Goł.)■

* ( K o n t r a k t y  k i j o w s k i e ) .  Korespondent do ga­
zety Moskwa, między innemi pisze: W ogólności można 
powiedzieć, że tegoroczny jarm ark kijowski zakończył 
się 15 lutego; niewielu handlujących szczególniej cu­
krem pozostało jeszcze na dni kilka. Z powodu psucia 
się buraków w ostatnim czasie —  a zatem-mniejszej w y­
dajności, mączki cukrowej było na sprzedaż mniej ani ­
żeli się spodziewano; zawsze jednak ilość wystawionej 
na sprzedaż była znaczną, nawet większą niż w latach 
poprzednich. Stosunkowo sprzedano niewiele, ale ku­
pujących była mnóstwo- Powrszechne oczekiwanie, że 
cena mączki stanie na 4 rub. 50 kop. wywołało licz­
nych spekulantów; ale ponieważ to nie nastąpiło, więc 
liczba ich zmniejszyła się, a sprzedający trzymali się w 
cenie. Niektórzy wszakże potrzebujący pieniędzy sprze­
dawali po 4 rub. 70 kop. i po 4 rub. 75 kop., ale przy 
końcu jarm arku ceny się podniosły do 4 rsr. 80 k. i 4 
rsr. 90 k. W  ogólności, tak sprzedający jako też kupu­
jący  byli Wgo zdania, że latem cena mączki cukrowej 
podniesie się, i letnie zakupy pozamawiano po 4 r. 92 '/2 
kop., 4 r. 95 k. i 4 9 7 '/2 k. Porobiono także zakupy 
pszenicy do Odesy w cenie po kop. 7 5 od puda, bez do­
stawy. Żyto kupowano na Litwę po kop. 35 od puda, 
z dostawą do Dniepru; mąkę żytnią kupowano po 3 rs. 
za czetwert także z dostawą na Dniepr. — Kupna dóbr 
nie było; słychać jednakże, że zawarto przedwstępne u- 
mowy o niektóre mniej znaczne dobra. W tutejszym 
kantorze bankowym operacje podczas ostatnich kontra­
któw  były daleko znaczniejsze niż w latach poprzednich; 
przekazów telegraficznych z innych kantorów  i filij ban­
kowych było bardzo wiele i na zaaezne Bumy: tu widze- 
liśmy negocjanlów rozrządzających swemi funduszami 
w różnych krańcach kraju, dzięki rządowi za ustano­

wienie filij bankowych w wielu miejscach dla dobra han- 
lu. Bankierowie z swemi kantorami byli na kontrak- 
ach ciż sami co w latach zeszłych. Ohligi 2-ej pożycz- 
i premjowej, po rozprzedaniu będących w banku po 
sr. 107, podniosły się do 113, 114 i 115 rsr., a w je- 
nym dniu płacono nawet po 118 rsr. W ogólności te- 
oroczne kontrakty kijowskie były ożywione i wiele o- 

biecujące w przyszłości. (Siew . Pocz.).
* ( D r o g i e  k a m i e n f e  n a  U r a l u ) .  W obwodzie 

górniczym uraiskim dobywane są między innemi nastę­
pujące drogie i mniej drogie kamienie: korund (nie u- 
stępujący wschodniemu szafirowi), cyrkon, topaz, gra 
nat, malachit, m arm ur, jaspis; napotykają się także to- 
pazy różowego koloru i rubiny na placerach kupca Ba- 
kakina, gdzie spodziewają się znajdować także djamen- 
ty, podług twierdzenia pewnego mineraloga, który miej­
scowość tę nazwał rosyjską. Brazylją. (Siew. Pocz.).

Ameryka.
* ( K o n g r e s  S t a n ó w  Z j e d n a c z o n y c h ) .  

Nordd. A. Z .  pisze pod datą 11-go b. m : „Wypo­
wiedziane przez nas wczoraj zdanie, że kongres Sta­
nów Zjednoczonych nie będzie bynajmniej zwlekać z 
zatwierdzeniem traktatu w przedmiocie objęcia posia­
dłości rusko-amerykańskich, potwierdza w zupełności 
depesza z Nowego-Jorku, otrzymana przez telegraf 
zaatlantycki. Zatwierdzenie to udzielone zostało pra­
wie jednozgodnie.”

Anglja.
* ( K w e s t j a  l u k s e m  b u r  g s k a .)  Lord Stan­

ley oświadczył się niedawno dość bezwzględme w 
przedmiocie traktatu z r. 1839; dzienniki francuzkie, 
które wyprowadzają, z tego oświadczenia parlamen­
tarnego wnioski bardzo pomyślne co do przyszłej po­
stawy gabinetu angielskiego, zapominają może za­
nadto, że minister spraw zagranicznych wymotywo- 
wał sam swoje oświadczenie przekonaniem, iż Prusy 
odmówią przyzwolenia na odstąpienie wielkiego księ- 
ztwa luksemburgskiego. Lord Stanley mógł przeto 
okazać się grzecznym względem Francji, bez obawy 
zbytniego skompromitowania się; przyszłość atoli o- 
każe, jaka będzie jego postawa wówczas, gdy wezwa­
ny będzie do oświadczenia się bezpośredniego i bez­
warunkowego co do ewentualnych decyzij Prus. 
(Nord.)

* ( Z a j ś c i e  z H i s z p a n j ą ) .  Nie ma nowych 
wiadomości co do zajścia pomiędzy Anglją i Hiszpa­
nją. Rząd angielski interpelowany był 8-go b. m. w 
izbie gmin w przedmiocie odpłynięcia eskadry pan­
cernej od brzegów Malty; lord Stanley odpowiedział 
atoli, że eskadra morza śródziemnego otrzymała jedy­
nie rozkaz krążenia na zwykłych wodach. Wszystkie 
dzienniki angielskie wynurzają nadzieję, że Hiszpanja 
nie da powodu do kroków ostatecznych. (N o rd d . A. 
Z .).

Austrja.
* ( Se j m c z e s k i . —R e o r g a n i z a c j a  a r mj i ) .  

Wiedeń, 9  kw ie tn ia . W sejmie czeskim wychodzą na
jaw wielkie sprzeczności. Jakkolwiek stoi tam na po­
rządku dziennym tylko sprawdzanie wyborów, lecz i 
w tej czynności, uważanej zwykle za podrzędną, przy­
szło już do wielkich zajść. Przeciw wyborom z wiel­
kich posiadłości ziemskich, których rezultat w duchu 
ustawy lutowej spowodował tę okoliczność, że federa- 
liści pozostali w miejszości, hr. Clam-Martinitz i jego 
stronnicy założyli protest wymotywowany, skutkiem 
czego sejm uchwalił, że sprawdzenie wyborów z tej 
kurji ma być dokonane przez komisję, złożoną wyłą­
cznie z grup deputowanych z miast i gmin wiejskich. 
Nie ulega wątpliwości, że zatwierdzone zostaną wy­
bory z wielkich posiadłości ziemskich, lub przynaj­
mniej większa ich część, lecz jednocześnie deputowa­
ni, należący do opozycji, mają opuścić en masse salę 
posiedzeń sejmowych. Może powiedzie się baronowi 
Beust pojednać zwaśnione strony, lecz widoki na to 
są nadzwyczaj małe. Usposobienie umysłów w Cze­
chach staje się z każdym dniem drażliwszem i nie by­
łoby nic w tem dziwnego, gdyby przyszło w końcu do 
nadużyć. Ludność podburzana jest głównie przez pi­
sma czeskie i niemieckie federalistyczne, nie znające 
miary w swych podniecających rozumowaniach, tak 
iż władze krajowe zaprzątają się już na dobre k we - 
stją, czy nie byłoby n .jstosowniejszem, przez zawie­
szenie wydawnictwa najhałaśliwszych dzienników, u- 
sunąć źródło agitacji. Niestety, surowość podobna 
przyszłaby za późno i przyczyniłaby się jedynie do 
zwiększenia niezadowolenia. Zamiar władz występo­
wania odtąd energicznie w sprawach prasowych, wy­
szedł w ostatnich dniach na jaw w ten sposób, że nie­
jaki p. Leon Meissner z Pragi, jako autor broszury 
pod tytułem ; „Walka stanowcza w Europie środko­
wej'1 (D er Entscheidungskampf in Mittel-Europa), 
został oskarżony o zdradę stanu i uwięziony. — Za­
prowadzenie w armji austrjackiej karabinów nabijają­

cych się z tyłu nie tak prędko nastąpi. Komisja wy­
znaczona w tym względzie oświadczyła się po długich 
próbach za systemem Wantzl’a, i karab ny tego ro­
dzaju zostały w’ znacznej ilości obstalowane. Lecz o- 
becnie przekonano się, że karabiny podług systemu 
Wantzl’a są całkiem nieprzydatne; z tego powodu 
odwołano zamówienia i przystąpiono znowu do prób. 
(Nordd. A. Z ) .

Franola.
* (W. k s i ę z t w o  l u k s e m b u r g s k i e ) .  Rząd 

francuzki wspiera ze swej strony usiłowania ciała 
prawodawczego, mające na celu uspokojenie opinji 
publicznej, rozdrażnionej na skutek wywołania kwe- 
stji luksemburgskiej; rząd cofnął pozwolenie sprze­
daży na ulicach dzienników Avenir national i L iberti 
które nie przestają podburzać opinji publicznej. 
W obec tego usposobienia pokojowego, uważać nale­
ży jako niefortunny manewr jakiegoś spekulanta, ma­
jącego na widoku spowodowanie obhiżenia kursów, 
tę okoliczność, źe w telegramie wiedeńskim, zamie­
szczonym w Hanib. Bórshalle, powiedziano, iż Fran­
cja proponowała Austrji przed dwoma tygodniami 
przymierze zaczepne przeciw Prusom. Austrja, po­
wiedziano dalej w tym telegramie, zawahała się, ba­
ron zaś Beust był, wbrew zdaniu stronnictwa mili­
tarnego, za tem przymierzem. Na skutek tego wa­
hania się, Francja cofnęła swą propozycję i zbliżyła 
się odtąd do Prus. O nieprawdopodobieństwie tego 
opowiadania można przekonać się z rzutu oka na 
wypadki w ciągu ostatnich dwóch tygodni. (Nordd. 
A . Z .)

* ( K w e s t j a  l u k s e m b u r g s k a ) .  Paryż, 10 
kwietnia. L a  Fr. pisze: Niektóre dzienniki sądzą, 
że kwestja luksemburgska mogłaby być rozwiązaną, 
gdyby prusacy bezzwłocznie opuścili twierdzę, a rząd 
francuzki odstąpił od zamiaru nabycia Luksemburga. 
Nie sądzimy, ażebv kwestja ta była stanowczo podję­
tą, i obstajemy przy tem. że noty wymienione pomię­
dzy mocarstwami, które podpisały traktaty z 18 ;9 r., 
nie zawierają w sobie nic innego nad to, o czem wczo­
raj uczyniliśmy wzmiankę.

* ( U k ł a d y .  /. F r  pisze: Według ostatnich 
wiadomości podany, h przez numer poranny Mim. 
dipl., okazuje się, że układy toczone od pewnego 
czasu pomiędzy Francją i Holandją co do nabycia 
Luksemburga nie zostały jeszcze doprowadzone do 
końca, gdyż Prusy wystąpiły w Hadze z protestacją 
co do tego przedmiotu. Sądzimy jednak, że w puu1- 
ktach przedugodnych, które przy sposobności zamie­
nione zostaną w akt stanowczy, porozumiano się co 
do rozwiązania tej 'kwestji.

* (P. G i r a r d  in). Paryż, 10 kwietnia. P. Emil 
Girardin zapozwany został dziś przed sędziego sądu 
śledczego dla złożenia objaśnień co do artykułu ogło­
szonego wczoraj wieczorem przez Liberti, w którym 
prokurator dopatrzył się przestępstwa podburzauia 
do nienawiści i pogardy przeciwko rządowi. Artykuł 
ten nosi tytuł: Ce q u il en route pour dire la veriti. 
(L a  Fr.).

* ( U z b r o j e n i a . )  Niektóre dzienniki doniosły, 
że z powodu braku nowych karabinów niektóre pułki 
piechoty francuzkiej poczęły otrzymywać małe działa 
spiżowe dla strzelania z nich kartaczami. Wiadomości 
te są niedokładne. Odbywały się rzeczywiście próby z 
działami, które dwóch ludzi przenosić może z miej­
sca na miejsce i kierować niem i, ale z działami 
temi robią się dopiero doświadczenia, i co do ich u- 
żyteczności nie powzięto jeszcze żadnej decyzji. Wy­
robem broni igłowej zajmują się bardzo czynnie; 
wkrótce wykończonych zostanie około 00 000 kara­
binów, a w miesiącu czerwcu wszystkie wojska w o- 
bozie pod Chalons otrzymają broń igliową. ( La  
l atr.)

* ( K o r p u s  e k s p e d y c y j n y )  Liczba woj­
ska przewiezionego z Vera-Cruz do Algerji i Francji 
wynosi dotychczas 14000 ludzi. Stan ich zdrowia 
jest w ogóle zadawianiający, i po kilku dniach odpo­
czynku żołnierz francuzki odetchnie po trudach. Mar­
szałek Mac-Mahoń, jenerał gubernator Algerji, dla 
zaspokojenia ludności wybrzeżów algierskich, wydał 
rozporządzenie, ażeby wszystkie transporta przyby­
wające z Meksyku poddane były przez dwadzieścia 
cztery godzin obserwacji. To rozsądne rozporządze­
nie było dostateczne, gdyż z rozmaitych raportów le­
karzy przekonano się, że żaden statek nie potrzebuje 
dłuższej odbywać kwarantanny. (L eP a tr .)

Prusy.
* ( S p r a w a  l u k s e m b u r g s k a ) .  Wesir Ztng 

ogłasza następującą depeszę telegraficzną z Berlina, 
datowaną 10 go b. m.: „Kilkakrotnie powtarzana 
wiadomość o nadesłaniu noty lub depeszy francuzkiej, 
żądającej opuszczenia Luksemburga lub zebrania się 
konferencji europejskiej dla uregulowania kwestji lu­
ksemburgskiej, jest całkiem bezzasadna. Pomimo to'
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sfery dyplomatyczne nie podzielają nadziei co do po­
rozumienia z Francją, gdyż są niezawodne wskazówki, 
iż Francja przygotowuje się do groźnych ewentualno­
ści."

* ( J e n e r a ł  G o e b e n). Wiadomo, że jen. Goe- 
ben, adjutant i przyjaciel króla Wilhelma zamiano­
wany został niedawno gubernatorem  twierdzy lu- 
ksemburgskiej. „Przypomnieć sobie należy, pisze 
pod tym względem Mcm. dipl., że artykuł 4-ty kon­
wencji z d. 8 go listopada 1816 r. nadaje gubernato­
rowi Luksem burga zupełną władzę nad miastem 
w razie wojny lub pogróżek wojennych, i że art. 8-my 
tejże samej konwencji rozciąga w razie potrzeby wła­
dzę gubernatora pruskiego i na terytorjum , władzę, 
za k órą odpowia 'a  tylko przed królem pruskim” ._

* (U s t a w a z w i ą z k o w a ) .  B erlin , 11 kwie­
tnia. Parlam ent północno-niemiecki ukończył swe 
prace i projekt ustawy roztrząsany będzie obecnie 
przez reprezentantów  rządów związkowych, dla doj­
ścia do porozumienia co do tych ustępstw,^ które ma­
ją  być porobione przez też rządy dla życzeń sformuło­
wanych przez reprezentac ę ludową. Będzie to praw­
dopodobnie praca nie długa, pełnomocnicy bowiem 
rządów mieli podczas rozpraw w parlamencie dosc 
czasu do wymiany swego zdania w przedmiocie 
zmian za ropwiowanych przez tenże parlament. Po­
siedzenia przyszłego tygodnia przeznaczone są jedy­
nie do tego, ażeby uzyskać stanowczą uchwałę p arla ­
mentu. (N ordd . A . Ż )

Turcja.
* ( S p r a w a  w s c h o d n i a . )  K onstantynopol, a 

kwietnia. P orta  wystosowała do rządu greckiego 
drugą notę, grożąc wkroczeniem na jego terytorium 
jeż-li trwać będ z te nadal w swych krokach nieprzy­
jacielskich przeciw Porcie. Wczoraj odbyła się rada 
nadzwyczajna ministrów, na której obecnym był su ł­
tan. Roztrząsano propozycje mocarstw europejskich 
w przedmiocie wys(>y Ka dji i przyszłego położenia 
chrześcian tureckich. (Corr. Hau. B u l.)

* ( N o m i n a c j e ) .  Z Turcji donoszą o niektórych 
nominacjach w ciele dyplomatyczntm. P. Edward. 
Blaque przeznaczony z o ta ł na posła tureckiego w 
W aszyngtonie, a książę Kullimaki na takież stanowi­
sko we Florencji. (Nordd. A. Z .)

K orew poadency  J u z ia n a ik a  W a r s z a w s k ie g o .
Lwów. 9 kwietnia.

Bezzasadność denuncjacij l<arvaówki na  ks. ru sk ich  o n ie­
lojalność R usiui przywiedzeni do ostateczności — Z aprze­

czenie denun.jaciom  Saraiiów ki.
Wiadomo wam, że ajenci Narodówki denuncjowali 

bardzo wiele księży ruskich o nielojalność dla nasze­
go rządu, a inianow cie sprzyjanie Rosji, ba nawet 
oderwanie się od A ustrji na korzyść pierwszej, wsku­
tek czego kilku z nich pociągnięto do odpowiedzial­
ności. Jak  się teraz dowiaduję, wszystkie te denun 
cjacje i oskarżenia okazały się po przeprowadzonym 
śledztwie całkiem bezzasadnemi, gdyż sprzyjanie to 
ograniczyło się jedynie, jako dla narodowości spokre­
wnionej Za oszczerstwa te kilku z tych księży nie 
słusznie na sławie poarzywdzonych, zamyśla zanieść 
oskarżenie do ministerstwa sprawiedliwości i do ba­
rona Beu.sta, ażeby poczyniono kroki by na przy­
szłość nie zdarzały się podobne wybryki polonofilów.

Z tern wszystk ein mało biakuje ażeby rusinów 
przyprowadzić do ostateczności, a byłby temu jedynie 
sam rząd krajowy winien, gdyż toleruje wycieczki 
polonofilów przeciw takowym w najpotworniejszych 
postaciach. I  tak wybito ks. Polańskiemu perekiń 
czykowi w Przemyślu okna; o co natychmiast k-s. Po­
lanski, czterech nauczycieli gimnazjalnych (rusinów) 
którzy przeciw jego kandydaturze na posła sejmowe­
go głosowali posądził, i wskutek tego do innych gimna 
zjów przenosi. Przypom inają mi się tu mimowoli sło­
wa hr. Gołuchowskiego, który mówiąc przed miesią­
cem o gimnazjum przemyskim, wyraził się iż „zanad­
to jest tam nauczycieli ruskich na jednej kupie (10).” 
Czy będzie was to tedy dziwić, jeżeli wam powiem, 
iż nauczyciele gimnazjalni tłumnie porzucają tutejsze 
gimnazja, udając się do Rosji a odjeżdża temi dnia­
mi znów aż trzech.

Bezczelne denuncjacje i bezczeszczenie wszystkiego 
co jest ruskiem  lub przeciwnem planowi polonofilów, 
niema granic u Narodówki i jej ajentów, a granice te 
muszą już widocznie za daleko być posunięte, jeżeli 
Gazet i Lw ow ska , k tó ra  od czasu objęcia steru  rzą ­
du przez hr. Gołuchowskiego, całkiem łagodnie się 
z nią obchodziła, została wreszcie zmuszoną, urzę- 
downie zaprzeczyć tym denuncjacjom. Przy tej oka­
zji muszę wam doriieść, iż korespondecje w kronice 
N arodówki nie są bynajmniej korespondencjami, lecz
dpnilMPicPiQBli a nionni IrfArvoli H ilrn nadenuncjacjami, a ajenci których klika N arodów ki, na 
wzor siatki po całej Galicji poustanawiała, mają po­
dane od niej instrukcje nawet na przypadek zamię- 
sian ia  ogólnego. Y .

Neapol, 4 kwietnia.
P. F rancesco Paolo Ruggiero, deputowany neapolitańsk i.— 

Odkrycie w Pompei i anglicy.
Nie mało się tu  zadziwiono wiadomością o unie­

ważnieniu przez izbę, wyboru z naszego miasta, zna­
komitego naszego adwokata, p. Francesco Paolo 
Ruggieri, byłego m inistra za Burbonów w 1848 r. 
i kandydata opozycji. W prawdzie wiedziano, że opo­
zycja walczyła przeciwko niemu zacięcie, aby wybrać 
jenerała  Avezzana, byłego towarzysza Garibaldego 
w jego wyprawach w Nowym Świecie. Sprawiło to 
wielkie wrażenie w obozie umiarkowanych i wielką 
radość wr obozie opozycji, która ma nadzieję odzy­
skać stracone kolezjum.

Odkryto w Pompei coś, co sprawi niezawodnie 
wielki hałas w świecie uczonym. W tych dniach za­
rządca z m inisterstwa dworu królewskiego, zwiedzał 
wykopaliska w Pompei, gdzie m iał przyjemność być 
obecnym odkryciu kuchni, na ognisku której znajdo­
wał się rądel miedziany. Z ogromną trudnością oder­
wano przykrywę, i jakież było zdziwienienie, kiedy 
zastano go napełniony wodą. Wszelkie są powody 
do mniemania, że ta  woda jest tą  samą, k tóra tam 
znajdowała się na ogniu w chwili wybuchu- który za­
sypał Pompeję. W tej chwili nasze miasto przepeł­
nione je s t cudzoziemcami, a szczególniej anglikami, 
którzy nie chcą się pozbawić przyjemności oglądania 
wody pompejańskiej. Zapewniają, że niektórzy z nich 
ofiarowali bajeczne sumy za maleńką flaszeczkę tej 
wody, a niektórzy podobno ją  otrzymali; lecz wiaro- 
godność jej trudna je s t do poręczenia. G. P.

jo lę.” (str. 18). B y ł przecież czas, że słowa te nie 
wydawały się śmiesznemi. A jednak jakież to szy­
derstwo! Dość przeczytać historję o wspólnictwie je ­
zuitów w znanym spisku prochów, na króla Jakóba 
1-go i parlam ent angielski, o zamachu na życie Mau- 
y ce g o  Nassauskiego i historyka weneckiego F ra- 

aolo, o m orderstw ie H enryka IV, o spisku na życie 
Rudwika X III o zagadkowej śmierci Sykstusa V, 
Klemensa A lll, a szczególnie o otruciu Klemensa 
 ̂ IV i o wielu innych zbrodniach dowiedzionych je­

zuitom, aby uwierzyć w pochodzenie ich od Chry­
stusa. J

W ukazie Najwyższym, z d. 13 m arca 1820 r  o 
wypędzeniu jezuitów ? Rosji i o zamknięciu ich aka- 
demji, powiedziano między innem i, że „naw iacając 
do swojej religji dzieci żydowskie, jezuici dopuszczali 
się gwałtów, aż okazała się potrzeba użycia władz 
gubernjalnych, aby dzieci te uwolnić z ich k laszto­
rów .”

B ib lio g ra f ]  a.
Jezuici i stosunki ich do RosjC przełożył z ruskiego 

A . N . — W arszawa. W  drukarn i rządowej przy  ko­
m isji rządow y oświecenia publicznego, 1867, in  8-vo 
259.

Pod powyższym tytułem  wyszło niedawno z druku 
dzieło, przełożone z języka ruskiego na polski, a skre­
ślone w formie korespondencji, mającej służyć jako 
odpowiedź na zaczepkę jednego z najgorliwszych o- 
brońców jezuityzmu, ks. Martynowa, jezuity i rosja- 
nina z pochodzenia. Dzieło to odznacza się taką siłą 
logiki, godności i uczoności, a przy tern napisane jest 
stylem tak  przystępnym dla każdego, iż służyć ono 
powinno za podręcznik przy zdarzających się często 
dysputach o jezuitach.

Dla bliższego obznajmienia czytelnika z tym nieo­
cenionym nabytkiem literatury  rusko-polskiej, poda­
jemy z niego jak najtreściwsze sprawozdanie.

Ks. Martynow wyczytawszy w numerze 12 gazety 
D ień, artykuł, w którym o zakonie jezuitów wypo­
wiedziano kilka słów prawdy, wystąpił w imieniu 
swoich braci z obroną.

P. Samarin, podjąwszy w imieniu redakcji D nia  
rzuconą jej pod nogi rękawicę, dowodzi przedewszyst- 
kiem w pierwszym swoim liście, że tylko rozpuszczo­
na bezzasadnie wiadomość o przywróceniu jezuitów 
w Rosji, skłoniła D ień  do wypowiedzenia zdania o- 
gółu, iż ten „nie pragnie widzieć u siebie gości nie­
raz już nadużywających naszej zbyt nieoględnej go­
ścinności;” że zdanie nieprzyjazne o jezuitach „wyro­
biło się nie u nas, nie na ruskiej ziemi; jest to zdobycz 
historycznego doświadczeuia powstała w Europie za ­
chodniej.” Zdaniem p. Samarina, księdzu Martynow 
„daleko właściwiej i bliżej byłoby zwrócić się nie do 
rosjan, a do organów i przedstawicieli opinji publi­
cznej Europy zachodniej; niech ona odpowiada za 
swój wyrok.” Nie Rosja przecież utworzyła przymio-

Na dowód, jak  dalece według zdania ks. M artyno- 
wu, reputacja nowożytnych jezuitów w zachodniej 
Europie poprawiła się, autor przytacza w końcu swo­
jego pierwszego listu, toczący się w 1863 r. w B ru ­
kseli przed sądem przysięgłych proces o zagarnięcie 
m ajątku prawym sukcesorom, który dla jezuitów  
skończył się jak  największą hańbą i upokorzeniem 
za dowiedzione im oszustwa.

_ Dalej następuje „dopełnienie, w jakiej mierze je zu i­
ci zachowywali śluby ubóstwa podług reguły swego 
zakonu ,” zakończające się listem jenerała  zakonu 
Vitelleschi z d. 15 listopada 1839, w którym  wytyka 
jąc  błędy i wady podwład iego mu zgromadzenia, p o ­
wiada: „w osobach na czele niego stojących czuć 
się daje nadzwyczajna chciwość na wszystko się roz­
ciągająca. Ztąd pochodzi ich wielka pobłażliwość dla 
tych co im przyczyniają bogactw. Ze wszystkich 
stron zarzucają nam, że troszczymy s ;ę tylko o dobra 
światowe, że chciwość zysku i pragnienie zapewnie­
nia własnych wygó 1 przeważa u nas wszystko” i t .  
d. (Hist, des Jes. par Fabbć Guettee 1 p. 472—3).

Drugi list p. Sam arina jest ze wszystkich najob­
szerniejszy. Rozpoczyna 011 się dekretam i z d. 24 
października 1665 i 18 m arca 1666 "wydauemi w i- 
mieniu papieża Aleksandra VII, a obejmującemi w so­
bie sąd i wyklęcie 45 ustaw jezuickich. Potem autor 
wybrawszy jedno z najsłynniejszych dzieł jezuickich 
napisane przez najznakomitszego teologa i nauczy­
ciela Hermana Busenbauma, pod tyt: Móżdżek teolo- 
gji moralnej, które to dzieło od 1650 r. doczekało się 
65 wydań,—przytacza z niego tak  ciekawe wyjątki 
z nauki o moralności, poparte powagą sofistów zako­
nu, „p • boznych, mądrych, uczonych, pew nych , do­
świadczonych m ę ż ó w iż doprawdy pomyślećby mo­
żna, że zapewne przez pomyłkę dzieło to nazwano 
teologją moralną. A jednak Busenbaum w słowniku 
jezuickim nazwany jest „doświadczony i dobroczynny 
stróż dusz,'" książkę zaś jego uważaną za „poradnik ” 
przyjął nawet teolog Alfons Liguorio, zaliczony w po­
czet świętych, za wzór w swoich dziełach teologicz- 

j nych. Oto na dowód kilka z niej wyjątków: „Kto u - 
j wiódł pannę, obiecując ożenić się z nią, powinien do- 
j trzymać słowa, lecz obowiązek ten można zastąpić 
j daniem posagu, \ ynagrodzeniem pieniężnem, lub in- 
I nym sposobem... Kto wszedł w występne stosunki 
| z kobietą.zamężną, lecz n ie ja k o  z m ężatką , a jako 

z kobietą piękną, ten więc nie zważając na okolićzno- 
! ści zainęźcia, nie popełnia grzechu cudzołoztwa a 
! po prostu grzech nieczystości... Zabójstwo krzywdzi- 
j cielą jako zemsta zabrania się, lecz podłuu nauki 
I prawdopodobieństwa, toż samo zabójstwo w tych sa-

tr. V  c. I. i t. d.) (Busenb. lib. III .

tnik od imienia własnego jezuitów na oznaczenie o-1 h okolicznościach dokonane dozwala ™  
gólnych własności. „Jezuicka przysięga, jezuickie  j }yrona honoru obrażonego... Jeżeli syn ułatw ia to  te r o  
słowo, jezuicki manier, nie oznacza pizysięgi wiei- j ga 0j c;L m0że wymagać takiego wynagrodzenia iakie 
nej, słowa prawdziwego, sposobu uczciwego Esco- i goby na jego miejscu wymagał człowiek o b ć v 2  
barderja (od Escobarda znakomitego teologa jezuic- , zaś nie śulie teg0 żadać.'toh  „to „ w  _g J
kiego) nie oznacza—sprawa prosta” (str. 17).

Dalej p. Samarin rozbierając punkt po punkcie li­
sty ks. Martynowa, w pięciu swoich listach stanowią­
cych obszerne dzieło, zaopatrzone wielu przypiskami 
i komentarzami, odsłania w całej nagocie fałsz i o-
błudę jezuicką. Unika on w części własnych domy- atmndW ™  „„kto • — “ “
słów i przypuszezeń, niedowierza protestanckim , a > . . . , pełnionej fałszem i szyderstwrcm
nawet katolickim lecz nieprzyjaznym jezuityzm ow i, aecn się tam uje <surmę me czując, że je  otaczają i chcą 
pisarzom; ale dowody swoje opiera na faktach^histo-. . ‘ A na każdym punkcie ze sztnrmiitorvm

Przechodząc wszystkie podziemia jezuickiej kazui ■ 
styla, me możemy, jak  tylko za autorem  powtórzyć- 
l’Rz.eCZLW1ŚC, ie coś CI§ż.kieS° spada na duszę i ciśtoe

rycznych, na dziełach, ustawach, nauka.ch i 
sach najsławniejszych teologów jezuickich, 
lach, brevach i dekretach papieży; jednem 
pokonywa wła3ną bronią jezuitów.

przepi­
na bul- 
słowem

każdym punkcie ze szturmującym 
zmęczone błaga miłosierdzia” (str. 161).

Ded7 onineCyUl llŚC'ie ciekawe znajdujemy dane o wy- 
S  ™  z krajów jezuitów. Jezuici byli wygnani z 
biedmiogrodu w 1588 r., z Wenecji 1606, z Niderlan-

Przed dwoma przeszło wiekami, w czasie obchodu dów 1612, z C z e c h ^ ’̂
 .„„4 założenia zakonu lezui- I 1639  ̂ Vj , „ „ 1WU’ .. XPWdpierwszej stuletniej rocznicy założenia zakonu jezu i­

tów, wyszła książka pod tytułem: Imago p r im i sae- 
c u li  (obraz pierwszego wieku), która je s t pomnikiem
herkulesowego samochwalstwa jezuitów. Mówi ona,
„że zgromadzenie jezuitów pochodzi od samego Chry­
stusa, a Jesu nata, i wylicza trzech swoich założy­
cieli: Jezusa Chrystusa, Matkę Boską i Ignacego Lo-

i Z 1759 i 1834, z Hiszpanji 1767 'i
i ^  ’ z onojga Sycylij 1767, z księztwa Parmy 1778, 
l z h raucji 1595 i 1767, z Holandji i Belgji 1818, z 

Rosji 1688, 1719, 1815 i 1820 r. nie mówiąc już o 
j Indjach, Japonji, Chinach i Ameryce. I  któż ich wy­

ganiał? Najczęściej najukochańsze dzieci w  Chrystu­
sie, jak  się wyrażali papieże Klemens X III i XIV w
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swoich dekretach o tym zakonie. Klemens XIX wy­
dając swój dekret z d. 21 lipca 1773 o zupełnem 
zniesieniu na wieczne czasy zakonu jezuitów, powie­
dział, iż to czyni z na t Imienia Ducha S-go. Jezuici 
zaś utrzymują, że papież ten działał pod przymusem, 
i nie to czynił co myślał. Ale za to z wielkiem prze- 
chwalstwem powołują się na późniejszą konstytucję 
papieża Piusa VII z dnia 7 września 1814, nazwaną 
przez niego niezmienną, a przywracającą jezuitów. 
W ieczność, o której przepowiadał w swoim dekrecie. 
Klemens XIV, trwała równo lat 4 0  i dni 10; nie. wia­
domo, jak długo trwać będzie .zapowiedziana przez 
Piusa VII niezmienność-, ale autor utrzymuje, iż trwać 
bedzie dłużej, gdyż łacinizm bez jezuityzmu nie może 
egzystować. „Jest on jego karą. Łacinizm może go 
przeklinać, lecz póki istnieje, nie może się z nim roz­
stać (str. 18.') “

w takiej obfitości i rozm aitości k ro ju  i z m aterja łów  tak  
w yborow ych, że każda osoba znajdzie się w m ożności 
uczynić tu  ła tw y  w ybór, odpow iednio potrzebom  swo 
im . O bok u b ran ia  ju ż  gotow ego p. K arasińsk i, tak  
sam o jak  w innych w iększych m agazynach, posiada \r sztu 
kach  m aterja ły  krajow e i zagraniczne, z k tórych na zlecenie 
uskuteczn ia  żądaną robo tę ja k  z najw iększą akuratnością.
Co do cen poprzestaje ou o ile można, na najmniej
szych, dośw iadczenie bow iem  przeszło cw ierćw iekow e. 
W yrobiło w nim przekonanie, że p rzesada y- cenach od 
stręcza kupujących i staje się przyczyną spadku  za 
k ładu . jjf.

* (T  y d z i e ń  t a r g ó w  y). Średnie ceny g łów nych 
a rtyku łów  żywności na ta rg ach  w arszaw skich, były  na 
stępujące: co do mięsa w jatkach rzeźniczych: w ołow e 
w  częściach zadnich fu n t kop. 10 , w  częściach przednich 
kop. 8 % .  polędw icy kop. 17, łoju czystego kop. 11

_ Czwarty list p. Samarina jest treściwem zestawie- w ieprzow iny ze skórą kop. 12, bez skóry k. 1 0 % , sad ła
niem stosunku jezuitów do Rosji, ich działań, przeby 
wania i pięciokrotnego ich wygnania. List ten zasłu­
guje na szczególniejszą uwagę z tego względu, iż z 
pobytem jezuitów w Rosji, związana jest historja da­
wnej Polski z jej zaborczemi dążnościami i polsko- 
łacińską propagandą ad majorem D ei gloriam. Au­
tor między innemi bardzo trafnie przedstawia w tym 
liście cel polityczny zatrzymania jezuitów w Rosji 
przez cesarzowę Katarzynę II. Piękny jest ustęp, 
gdzie autor powiada: „Nigdy rząd ruski, ani przed­
tem ani potem, nie obchodził się tak stanowczo z ko­
ściołem rzymsko-katolickim, i tak samodzielnie, tak 
mądrze i otwarcie, a zarazem tak uczciwie jak za 
Katarzyny II” (str. 195).

Po obszernych wreszcie uwagach w ostatnim li­
ście, jak jezuici, a z nimi kościół łaciński, w bra­
ku swoich, chcą często przywłaszczać sobie pra­
wosławnych nieboszczyków i zaliczać ich w poczet 

' swoich świętych, jak oprócz Cyryla i Metodjusza, 
których jako ustanowicieli wiary prawej, postawili w

świeżego kop. 16, słoniny świeże; kop. 18, solonej kop 
19, cielęciny w ćw iartkach  zadnich kop. 10, w przednich 
kop. 9. Mięso w olow e przyw ożone z zarogatek  m iasta  i 
sprzedaw ane na  wozach, płacone było fu n t po kop. 7 % , 
w ieprzow iny kop. 10; co do chleba: razow ego fun t kop. 
2, pytlow ego kop. 3, stołow ego kop. 5 , bu łk i za kop. 
w ażyły: o rdynaryjne od zol. 15 — 20, poznański* od zol. 
11 — 18, m ontow e od zoł. 11 do 13; co do nabiału: 
m asła  świeżego funt kop, 26, solonego k. 2 3 % , śm ieta­
ny k w arta  kop. 20 , m leka zbieranego Kop. 3 , ser kro 
wi w iększy kop. 15, mniejszy kop. 12, tw aróg  k. 5 % ,  jaj 
kopa kop. 80; co do drobiu: k u ra  s ta ra  kop. 4 5 , kurcze 
kop. 25, gęś karm iona rs. 1 k. 5 , indyk rs r . 2, indyczka 
rs. 1 kop. 50 , pu la rda  kop. 45 , kap łon  kop. 50 , kaczka 
b ita  kop. 45, prosie kop. 90; co do ogrodowizny'. blacik 
sa ła ty  zw yczajnej kop. 20 , pęczek szczypiorku kop. 7, 
rzodkiew ki kop. 9 , m archw i ćw ierć kop. 60 , bu raków  
kop. 52 %> mendel selerów  kop. 45 , porów  kop. 8 , pęk 
p ietruszki kop. 10, w iązka chrzanu kop. 8, cebuli g a r­
niec k, 19, fun t kop. 4 % , karto fli garniec kop. 7 % ,  ka-

jeduym izędzic z Józefafem Kuncewiczem, jej prze- j pusty czerwonej kop. 6 % ; codo zwierzyny: sarna  rs. 11, 
śladowcą, przywłaszczyli sobie także Borysa i Hleba, ! . . . .
i mieli chrapkę i na innych; autor zwracając się w 
końcu do księdza Martynowa, pisze między innemi:

! zając rsr. 1 k. 5, ja rząbków  p ara  kop. 80 , kw iczołów  k.
! 14, ku ropatw  rs r  1; cietrzew i rs. 1 k. 35; co do le-
gumin: mąki pszennej najpiękniejszej funt kop. 8, śre- 

,,Patrzcie, co się w oczach waszych dzieje: papież wy- s dniej kop. 6, ordynarnej kop. 4, ryżu kop. 10, kaszy
daje okólniki z całym katalogiem zdań, według niego j 
niemiłych Bogu, a francuzki minister spraw wewnę­
trznych okótniki te niszczy i Francja posłuszną jest

krakow skiej drobnej k w arta  kop. 11 , średniej kop. 10 
jag lanej kop. 8, perłow ej pięknej kop. 13, ordynarnej k . 
8 % , gryczanej kop. 7 , jęczm iennej kop. 5 ,  grochu sza-

dekretowi swego ministra. Król włoski dwie trzecie ; b lastego kop. 8, okrąg łego  kop. 5, grzybów  suszonych 
części państwa kościelnego zabiera, papież protestu- < fun j k o p _  c o  ryb  żywych: lina fun t k. 25, szczu-
je, grozi, wyklina, a W łochy wyciągają rękę po osta- , paka k 27 karpia kop/  2 2 % 
tuią część trzecią... Jeżeli macie taką obfjtośc łączą - ; ryb śniętych: szczupaka i sandacza fun t kop. 15,
cej siły, należałoby ogarnąć nią najprzód Włochy i 
Francję”...

Dosyć zresztą tego pobieżnego przeglądu, aby oce- ] 
nić ważność dzieła p. Samarina. Przyznać należy, że l 
dawno nie zdarzyło się nam czytać nic podobnego. \ 
Wdzięczni t<ż jesteśmy autorowi za napisanie, a tłu- ;• 
maczowi za przyswojenie tego nieoszacowanego dzie- * 
ła językowi polskiemu. . F. S.

PRZE W ODNIK WARSZAW
* ( N o w e  d z i e ł o ) .  W tych dniach opuścił p rasę  \ 

pierw szy zeszyt M ojsjady, poem atu p. C yprjana L e o n o - ;
wicza

*

rap y  kop. 20; co do 
eszcza

kop. 11, okonia kop. 13, k arp ia  i lina kop. 16, sie 'aw ek 
kop. 9, stynek kop. 5.

* Nr. 394 T y g o d n ika  Zilustrow anego, wyszedł z druku i za- 
wiiera: —Rączka, podzja (z drzew.y—Kronika tygodniowa.— 
Przegląd polityki zagranicznej.—Łęczyca z 3 drzew.)— W. 
J. Boduszyński (z drzew.)—Kronika zagraniczna.—Korespon­
dencja (dok.>—Zwyczaj golenia głowy, ;z drzew )—O estety- 
cznem wychowaniu kobiet —Listy z wystawy parazkiej. -  Ży­
cie za życie p. W. Morzkowskiej.—Helena, p. T T. Jeża, (c. 
d.)—Nr. 223 Wędrowca, wyszedł z druku i zawiera:—Zródia 
Nilu, dziennik podróży i odkrych kapitana Speke. 1880— 
1363 (d. c. z 3 drzew)—Buttersli, scena z życia amerykań­
skiego, p. A. Asiolant.—Najnowsze projekta ulepszeń w po­
wozach (kar. z 4 drzew.)—Przegląd nosych odkryć i wynala- 
zk k w —Elektryczność i jej techniczne zastosowania (dok. 
(z 2 drzew.)—Wiljam Herscheł (z drzew.) -  Wyszły także: 
Nr. i 5 P rzeg lądu  K ato lickiego .— i Kr. 41 G a ze ty  lekarskie /.

obejm ujący pierw szą je j księgę.
( M o w y  m a g a z y n  m ę z k i e j  g a r d e r o b y  

p. K a r a s i ń s k i e g o ) .  L a t niespełna 30  ja k  p. j 
Jó ze f K arasińsk i prow adzi nieprzerw anie pracow nię f 
k raw iecką  w mieście naszem , oddany w yłącznie pow o- : 
łan iu  sw em u. D ośw iadczenie p ra c ą  la t ty lu  zdobyte, j 
w yrobiło  z niego rękodzielnika w szechstronnej kwalifi- i 
kacji. P . K arasińsk i poznaw szy g runtow nie swój fach, : 
różne m etody m iary i najnow sze system a kroju , doszedł j W alerjana męcz. — S łońce w sch. 
do tej perfekcji, k tó ra  go postaw iła  w rzędzie nsjzdo l- 1 0 ,,-0&7j. 6 min. 54. 
niejszych m ajstrów  w stolicy. Szczególny m a on d a r  j 
godzenia w ym agań mody ze w zględam i ekonomicznemi, j 
i rzadko zaiste kto z w iększą oszczędnością um ie się ]

W a r s z a w a ,

<foala 1 (13) Kwietnia.
K a l e n  d a r z .

W  niedzielę, 14 kw ietn ia ,—  śśw. T y  b u rej t; sza męcz. i
o godz. 5 min. 8: zach.

obejść z m aterjałem , głów ny koszt w  garderobie s ta n o ­
w iącym . Suknie z jego  pracow ni, zastosow ane do ka- * 
żdego w ieku, ,odznaczają się elegancją, w ygodą i su- 1 
m iennem w ykończeniem , zarów no z m aterja łów  mu da- \ 
nych ja k  i przez niego dostarczonych ; ja k  dalece zaś j 
po trafi zasłużyć na położone w nim naufanie, najlep- j 
szym jest i to  dow odem , że Wielu znajduje się kunt- 
m anów , którzy  poznaw szy p. K arasińskiego przed laty  
k ilkunastu  i więcej, n ieprzerw anie tylko jem u  porucza- 
j ą  k raw iecką robotę. N ieobojętną więc tern samem bę­
dzie dla w ielu w iadom ość, że rękodzielnik w tak ich  w a­
ru n k ach  spełn iający  pow ołanie sw oje o tw orzył obec­
nie p rzy  ulicy P odw al pod n r  5 25 , naprzeciw  handlu  
m a terja łów  aptecznych p. M rozowskiego, m agazyn go-
towej męzkiej garderoby własnego wyrobu. Suknie
różnych przeznaczeń, k tórych  nazw  w ym ieniać ta  nie 
będziem y, odrobione w edług  najnow szych żurnałi i z 
w yborow ego m aterja łu , p rzygotow ane głów nie na  n ad ­
chodzącą w iosenną i le tn ią  parę , są  tu  nagrom adzone

W poniedziałek, 15 k w ie tn ia ,— śśw . B azylisa  i A n a ­
stazego męcz. — S łońce wseb. o godz. 5 min. 5; zach. o 
godz. 6 min. 56.

TEATR ROZMAITOŚCI. -  D ziś , na  żądanie Veil
detta; Portrety kochanka i męża; Kapelusz zegarmi­
strza.—‘Jutro, Pamiętniki Szatana —  Wczoraj, dawano 
Chatka w  lesie; Icek zapieczętowany, b r io  osób 550

W  S A L I R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K IE J . -  Jutro, 
Poranek muzykalny, p. A ntoniego K ą tsk ieg o .— Z acznie 
się o godz. 1-ej z południa. — O statn ie pożegnalne Przed­
stawienie sztuk magicznych p. E p s te in a .- -  Zacznie się 
o godzinie 7*% w ieczorem . — Cena miejsc: num erow ane 
rs. 2, nienum erow ane rs. 1 (członkow ie resursy  p łacą  
połow ę).

_ D O L IN A  S Z W A JC A R SK A . -  D ziś  i Jutro, Wiel­
kie Frzeustawienie magiczne, przez P . S. B eiiachinie- 
go, na zakończenie „Sfinx.” — Początek  o godzinie 7. —

ODEON. — D ziś  i Jutro, Przedstawienie Sztuk
magicznych, p. Kahne i panny Rosenstein. — P oczątek  o 
godz. 7 % . — Cena miejsc: pierw sze miejsce kop. 30 ; 
drugie kop. 15.

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZ TU K  
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu  europejskim ). — Codziennie  od 
godziny 10 z ran a  do w ieczora. —Cena w ejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i św ięta  kop. 5.

W Y S T A W A  O B R A Z O W  i S T A R O Ż Y T N O Ś C I p. 
Sulatyckiego (na Podw alu w  dom u D yzm ańskieh).— ' o- 
aziennie  od godziny 10 rano do 4 po południu . — C era  
w ejścia kop. 10.

N A  P L A C U N A L E W E K . Codziennie, P A N O R A M A  
K arola  Fęjta, —  zaw ierająca różne w idoki i epizo­
dy z w ojny m iędzy A ttstrją i P rusam i.

* Wyjechali z W arszawy: jenerał-lejtnant K ru -  
zenstem , do Lublina; fligd-adjutant Jego Cesarskiej 
Mości, rotmistrz, baron P ritw itz , do Petersburga.

W dniu w czorajszym  przyjechało  koleją żelazną w srsz .- 
wied. i w araz.-bydg. osób 4 3 0 , w yjechało  osób 329 , 
koleją żel. petareh.-w arsz. przyjechało  osób 96, w yje­
chało osób 129 ; — koleją żel. w arsz.-teresp . p rzw erhąło  
osób 71 , w yjechało 173; — w ogóie p rzyjechało  osób 
9 7 6 , w  tej liczbie z zagranicy  81; w yjechało  990. w 

j liczbie za granicę 72
*  L is ty  n iew łaśc iw ie  do skrzyn ek  p o c ztiw y c h  w io ien e , v; (triu

12 Kwietnia 1867 r., a mianowicie pod adresem: Bernard
Statler w Rydze, D. Kapłan w Białem-stoku, Petrowski w 
Petersburgu, Ignatowski Lebiedianach.

D nia 31 (1 2 ) b. rn. chorych w 8 -n  cyw ilnych szp i­
talach: przybyło  61 , w yzdrow iało 52, um arło 2, p o ­
zostało 1 8 1 5  (m ężczyzn 7 9 3 ,kobiet 1022 ); z nich v. szpi­
talu  starozakonnyeh mężczyzn 155, kobiet 158

’ W d. 12 b. m. i roku, u rodziło  się Chrześc/an: płci mę­
skiej 9, żeńskiej 5, S ta r o za k m n y c h :  płci męzkiej 2, zeńslćej, 
4, ra se m  20; zawarło śluby małżeńskie par: [Chne&gmc —, 
Star-ozakonnyck: 1; um arło  C.hr-ześcjan: płci męzkiej 7, źeć-
skiej 8. S tarocakonnych :  męzkiej —, żeńskiej 5, ra zem  20

dnia 31 marca (12  kw ietnia; 1867

RODZAJ PP.ODUKTO i

Pszenica Wags — —240 t 8,70 1 9 ,—
Ż yto „ — — 230 ( 5 55 6 —
Jęczmień...................... — !— _|__
Owies . . . . i 3 30 3 50
G roch polny . . . . ; ! _
K artofle. . j 2 7 0 2185
P o d  siana od k. 42 % —50. P c d słom y od k. — - 2 5 .

Dowozy'- Pszenicy 180 Ż yta  100; Jęczm ienia — 
O w sa 300 korcy.

W iadro  okow ity od rs . 3 k. 70  % do rs. 3  76 ‘/ 2
G arn iec  od rs r. 1 kop. 21 do rsr. 1 ko o 23 .

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E , 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t .

P etersburg , d n ia  31  M arca (12  K w ie tn ia ) 1 8 6 7  r.

I'vA t  3, U
Dziś s rasa — 1">2 R.

Wczoraj. 
Barometr w ieiihwexrach. . -
Termometr Rcaurn.............
Stan nieba . . . . . .  • . . .

O g- O d  y .

o goaa. G z  rao.%. < o gorf, 4 <>o po.

<34.5 
-t- 3 5 

pochmurny

745.7 
4  2’2 

pochmurny

Największe ciepło +  4 ,4 R. Największe zimno — 0 /2  R.

Wysokość wody n« Wiśle stóp 8 cali 4.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . -  D ziś, balet lonte-ChristO. — 

Jutro , opera II Profetd (Prorok), przez artystów  w łos­
kich; abonam ent lit. B. N. 18 . — Pojutrze , opera II Pro- 
feta (.Prorok), przez artystów  w łoskich, abonam ent lit. 
C. N . 1 8 .— Wczoraj, daw ano operę II f  rofeta (Prorok), 
przez artystów  włoskich; było osób 900 .

W e k sle  n a  L o n d y n  3 m i e ś ...................................
1 Iam b u rę  „ ...............................

,, A m sz te rd am  „ ..................................
„  P a r y ż ................................... ........................ ..
„  B e r lin  15 dni za  J00 lv s .....................

5 -ta  P o ż y c z k a  S t ie g l i t z a - . . .  ...................................
6 - ta  ,, „ ..............................................
7 -rna „  R o th s c h ild a ................................................
1 -za  ,, P re m jo w a  z r .  1 8 6 4 .............................
2 -g a  „ ,» * r. 1866..............................
5 %  P i le ty  B a n k o w e ........................................................
A k c je  w -g o  T o w . d ró g  żela/,, a a  12,5 R s .........
O b lig ac je  ,, ..........
A k c je  ( iro g i żelaz . W a rs z .-T e re s p o ls k ie j ............
6%  *31 e ta li  k i ..................................... .................... ................

y, K u p o n  z L u te g o
>» m z S ie rp n ia

Im p e r ja ły  
D y sk o n to

4®/#

V /
2 8 ’/

154
326

87

10 V.I"3'A

K URSA  TK LBG RA FJCZN E 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

B erlin a , d . 31  M arca il'2  K w ie tn ia ) 1 8 6 7  roku .

Z P A R Y Ż A .

R e n ta  3 % ...................................................................
R e n ta  W i o s k a ........................................................
A k c je  K re d y tu  R u e h o m e g o ............................

Z L O K D Y N U

3*/# P a p ie ry  (C o n so ls)  ..........................

67 70 
48  

<167
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N .  D .  1 6 5 7 ) .  K o m isja  R z ą d  -wa 
Spraw ied liw ości.

Podaje do wiadomości s tro n  in teresow a­
nych, iż nadesłany w drodze urzędow ej ak t 
zejścia F ranc iszka  P iaseckiego, z B iałacze- 
wa Gubernji R adom skiej pochodzić m ającego, 
w wieku la t 29, w dniu 1 L ipca 1866 r. w 
M eksyku zm arłego, p rz es ła n y  zo sta ł P ro ­
kuratorow i Królewskiem u przy T rybunale  
Cywilnym w Radom iu, do odpowiedniego a rt 
9 t  K. C. P. postąpienia.

W arszawa d. 9 (21) M arca 1867 r.
Członek Kom isji,

R zeczyw isty R adca  S tanu, K. L aski. 
Naczelnik W ydziału, Puchalski.

(N .  D. 2 0 1 1 ) .  M a g is tr a t  M ia s ta  
W a rsza w y .

D la  z ap o b ież e n ia  n ie sz c z ę ś l iw y m  w y p a d k o m  
p rz e z  n i e u m ie j ę tn e  a lb o  n ie d b a łe  w y k o n y w a ­
n ie  r o b ó t  oko ło  b u d o w l  now ych ,  o ra z  r e s t a u ­
r ac j i  lub  r e p e r a c j i  domów w y n ik n ą ć  m o g ą ­
cych ,  u rz ą d  e n i a  A d m in i s t r a c y j n o - B u d o w i n -  
cze  w ie lo k ro tn  e  p rzez  p i s m a  o g ła s z a n e ,  w k ł a ­
d a j ą  n a  właśc ic ie l i  o b o w iąze k ,  ab y  k a ż d y  z 
n ic h  p r / .y s tęp u ją c y  do b u d o w y  łub  ł e s t a u r a c j i ,  
n ie  p o w ie rz a ł  ta k o w ej  s a m y m  ty lk o  r z e m i e ś l ­
n ik o m ,  lecz iżby. do  n a d z o r u  on ej p r z y b ie r a ł  
k o n ie c z n ie  j e d n e g o  z b u d o w n iczy c h  r z ą d o ­
w ych ,  m ie j s k ic h ,  iu b  p rz e z  R zą d  p a t s n t o w a -  
u y c h ,  o ra z  iżby  n ie  u ży w ał  j a k  ty lk o  m a j s t r ó w  
w y k w a l i f ik o w a n y c h  i u p o w a żn io n y c h  do  p r a ­
k ty k o w a n ia ,  k t ó r y c h  l i s ty  pon iże j  z a m i e s z c z a ­
j ą  8i§*

B u d o w n icz y  p o d e jm u ją c y  s ię  k i e r u n k u  f a ­
b r y k i  m a  n ie o d z o w n y  o b o w ią ze k  z łożyć w te j 
m ie rz e  w ła s n o r ę c z n e  po św iad czen ie  p ś m ie n n e  
K o m is a rzo w i  A d m in i s t r a c y jn e m u  w łaśc iw ego  
c y r k u łu ,  w k t ó r y m  b ęd z ie  się  w y k o n y w ać  b u ­
do w a  łu b  r e s t a u r a c j a  g ru n to w a .  M a js t ro w ie  
za ś  m u la r s c y  i c ie s ie lscy  o b o w ią za n i  są  d e k l a ­
r a c j e  swe p r z e d  ty m że  K o m is a r ze m  podaw ać  
d o  p ro to k u lu ,  bez  d o p e łn ie n ia  k tó ry c h  to fo r ­
m a ln o ś c i  ro zp o częc ie  b udow y  lub  r e s t a u r a c j i  

Rozw olouesn  będzie.
A. B udow niczow ie  m a ją c y  dozwoloną  p r a ­

k t y k ę  w m ieśc ie  W a r sz a w ie  i P r a d z e  są  n a -

*teiPUC a o a k o w i e  R a d y  o g ó ln e j  B u d o w n i c z y  
p r z y  K om is j i  R ządow ej  S p r a w  W e w n ę t rz n y c h :  

S t a r s z y  R a d c a  B u d o w n icz y  R adca  S t a n u  W a-  
f l a w  R i ts ch e l .

R a d c a  B u d o w n iczy  G ó reck i  Józef .  
ft  B o rz ę c k i  D a rnazy .

„  L o ev e  Adolf.
f O r ło w s k i  Józe f .

C z ło n ek  R a d y  B udow nicze j  B u d o w n icz y  Ro- 
b iń s k i  W ojc iech .

C z ło n ek  R a d y  B udow nicze j ,  B udow niczy  
K ro p iw n ic k i  Alfons .

C z ło n ek  R a d y  B u d o w n icze j ,  B udow niczy  
Id źk o w sk i  A d a m .

II .  B udow niczow ie  W ł a d z  R ządow ych :  
K o m is j i  R ządow ej  P rz y c h o d ó w  i S k a r b u  So- 

k o ln ic k i  A lfons
W a r sz a w sk ie g o  P o c z t a m t u  P e r k o w s k i  J a n .  
B u d o w n iczy  G u b e r n j a l n y  G u b e r n j i  W a r -  

sza w sk ię  , T o u r n e l l e  F r a n c i s z e k .
i i i  B udow niczow ie  M ias ta :

A n k ię w icz  J u l j a n ;  Z y g a d le w ic z  F r a n c i ­
s z e k .

IV .  Budowniczowie  w o ln o  p r a k ty k u ją c y :  
S ehuc h  A n to n i ;  Z y c h l iń s k i  L u d w ik ;  M i k l a ­

sze w sk i  M icha ł ;  K a l i sz e w sk i  A n to n i  B u d o ­
w n iczy  P o w ia tu  W ar sz a w sk ie g o ;  Z a b ie r z o w s k i  
A l e k s a n d e r ;  W y rz y k o w s k i  W ik to r ;  W o łk  J e ­
r z y ;  L a n c i  F r a n c i s z e k ;  R a k o w s k i  Leon;  N o ­
w ick i  A dam ;  K a r a s iń s k i  L e o n ;  G o łę b io w sk i  
S ta n i s ła w ;  W o l iń s k i  A do lf ;  B e r e n t  M a r c e ł l i f  
R o s p e n d o w s k i  Z y g m u n t ;  F r y d r y c h  P i o t  ; 
K w ia tk o w s k i  Ig n a c y ;  S m o l ik o w sk i  Z y g m u n t ;  
S k o r u p s k i  A n to n i ,  n ie k la s o w y  a r t y s t a  C e s a r ­
s k i e j  A k a d e m j i  s z tu k  p i ę k n y c h  w P e t e r s b u r ­
gi*.; H e k r i c h  J a n ;  S u ż y ń s k i  Leon ;  W i tk o w s k i  
T eo d o r ;  B a l iń s k i  S te fa n ;  J a n u s z e w s k i  Leon;  
B o h m  A n ton i ;  C ichock i  E d w a r d ;  J e g e r  G ra  
e j an; O r ło w s k i  Boles ław .
Y .  B udow niczow ie  m a ją c y  dozw oloną  p r a ­
k t y k ę  w m ie śc ie  W ar s z a w ie ,  lecz u r z ę d u ją c y  
i z a m ie s z k a l i  n a  p rowinc ji :

B u d o w n icz y  G u V r n j a l n y  G u b e r n j i  L u b e l ­
s k ie j ,  S z a m o ta  L u d w ik .

B u d o w n ic z y  G u b e r n j a l n y  G u b e rn j i  A u g u ­
s to w sk ie j ,  K o re c k i  H i la ry ,  M a je r s k i  Karol;  
M a jz e r  L u d w ik ;  W ę l k e  A lfons; M a je w s k i  H i ­
la ry .

B .  M ajs t row ie  M u la r sc y :
J a s i ń s k i  Ja!) p o d  N r .  1626/7  u l ica  Ż u r aw ia ;  

P u ś c ik o w s k i  A n d rz e j ,  8 7 0 /1  O grodow  a ;  l l a j -  
k o w sk i  A n d rz e j ,  lODIrf C iep ła ;  M ie r z w iń s k i  
Jó ze f ,  1539 C h m ie ln a ;  G a łk o w s k i  F i l i p ,  123 4  
P a ń s k ą ;  GąaoWski  M arc in ,  1528 C h m ie ln a ;  
E p p e n  J o a c h im ,  1666  P ię k n a ;  B e n tz  L eopo ld ,  
1089 T w a r d a ;  G ran z ó w  K a z im ie r z ,  1056 G r z y ­
b o w sk a ;  K w ia tk o w s k i  A n to n i ,  1065 W s p ó ln a ;  ( 
K ra w c z y ń s k i  F r a n c i s z e k ,  9 2 7  C h ło d n a ;  T o -  
m o r s k i  M ich a ł  377  B ru k o w a  w P r a d z e ;  K o ­
w a lsk i  S te fan ,  9 8 0  B ia ła ;  W a l i g ó r s k i  O n u ­
fry ,  2 7 9 4 a  L eszc z y ń sk a ;  T r a c h m a a  L u d w ik ,  
1 0 5 5 A’ G rz y b o w sk a ;  S z y m c z y k  F e l ik s ,  1465

u l ic a  Ś l i sk a .  K le b e r  J a n ,  164^0  u l ic a  Hoża;  
E p p e n  J o a c h im ,  1666 P i ę k n a ;  G ąsow sk i  Jó  
zef , 63 2  T r ę b a c k a ;  Mass K aro l ,  1109 W al iców ; 
D o l iń s k i  J a n .  1218  P a ń s k a ;  W e i s s  G u s taw ,  
10877f.  M a r j a ń s k a ;  W u n s c b i g  A d o l f  1582n.  
A le j a  J e r o z o l i m s k a ;  P i e r z y n k o  S ta n i s ła w ,  
1740.  W ie j sk a ;  S z p a d a o w s k i  T e le s fo r ,  1326  
S- to K r z v z k a ;  B e r k e  A u g u s t ,  1503 Złota ,  M a ­
tu s z y ń s k i  M arcin ,  1491 S ie n n a ;  M a je r  J u l ju s z ,  
1516 Z ło ta;  K e m p iń s k i  Koro l,  1545 C h m ie ln a ;  
K a c z o r o w s k i  Aloizy ,  1687/8  Wilcza; Ł u k a s z e -  

, • r „ J wi t  2 ) 7 3  Solec; W a l ig ó r s k i  W ła d y -  
Y w  1 6 3 1 W sp ó ln a ;  P o d g ó r s k i  P o l ik a r p ,  
2982*.  Sm o ln a ;  P r zy b y ls k i  J a n  . 4 2 1 / 2  Zielna ; 
7r ’ ,o i  F e l ik s ,  2403c  N ow olipk i ;  G olęb iow -  

l?-n TÓ7 e f  ‘*752 W iś l a n a ;  R ze p e c k i  F e l ik s ,  
M M  P r a t e r  B r z . s k o  W ł a d y s ł a w ,  2 8 2 1 0 .  
D o b ra ;  M ó sc h k e  K a ro l  1 5 8 2 » ,„  A lc j a  J e r o z o .  
Iirnska* K o s u t t T y t u s  2375c.  K a r m e l i c k a ;  W ta  
dys law  Goebel ,  1578  C h m ie ln a

C M ajs t row ie  C iesie lscy .
W I . w  j ’. r v k  1 421 /2  Z ielna ;  A r g e r  Joze f ,  

S y  h o w s k i  F r a n c i s z e k ,  2097  
2 9 7 5  bo le c ,  "  i r nri)i io9*2‘. S ienna ;
Inflandzka; L a n d m a  d B a j g ^ r t  Mi
B r u d e r  W i lh e lm ,  1574 W idok;
ch a ł ,  1506 Z łota ; D a a r  H e n ^ ,  , , , , runs6 j . , n ,
W o l lm a u n  J o ze t ,  - 7 .  F r y d e r y k ,  1653
2995  C z e rn i a k o w s k a ;  K  2 j 0 2  I( lf la lldz_
W s p ó ln a ;  W id y c h o  C ze rn iak o w sk a ;

G ra n z o w  A do lt ,  3 0 J 9 /W ' v  „

A u g u s t ,  1542  C h m - u ^ e r -  H e n r y k '2 9 8 8 c :  
1 0 3 ‘io .  w l r s z t a d t  K r y s t j a n  2 9 7 2  S o -
C z e r m a k o w s  , n c e n ty ,  M. K r a k ó w  w G a -  
lec; Kołodzie ja  p i 79 /80  u l ic a  P a ń s k a ;
liej;;  f I JT ; ^  l C a ,  K o ch  G o t f r y d ,  209  
M r j e r  A do , ^  E ( lw ard)  2 9 1 5  L u d n a ,  S z u l tz  
I  ,a/ a ’, K ro c h m a ln a ;  K r u g e r  P i o t r ,
L u d w ik ,  7 " ln G o sfa i l e r  A lb e r t ,  14-90 S i e n -
154 p ; DCi e C k  K a?o l ,  2821 <i. Z a jęcza ;  N e c r

r jsss&Vfe
ń  1 Adolf 15821c. B r a c k a ;  M a j s l i n g  
H e m V l l l  1/12 Solec ;  K tó r l l  B e r n n r d  1542  
C h m i e L ;  H o r n  J a n ,  U 8 2 N .  J e r o z o l i m s k a ;  
D rze w ieck i  W ła d y s ła w ,  2 9 9 8 F .  G ó rn a ;  S c h a r -  
l e m a n  E d w a r d ,  1505/'. T w a r d a ;  H o l tz  J a n ,  
2 9 9 7  G ó rn a ;  B ev en se  J a n ,  2 9 9 5  C ze rn i a k o w ­
s k a ;  S z u l tz  E d w a r d ,  8 8 4  B ia ła ;  B e r e n s z t a in  
J a n  2997 R o z b r a t ;  F l a e n k i e r  H e n r y k ,  823  
O - r o d o w a ;  K a j z e r  F r y d e r y k  2 8 2 1 B .  T op io l ;  
G au  K r y s t j a n ,  29 8 9 o .  C z e rn i a k o w s k a ;  S t y -  
p u lk o l k o w s k i  W ła d y s ła w ,  10 0 4  K r o c h m a ln a ;  
M ły n a r s k i  A le k s a n d e r ,  7 2 3  L eszno ,  R o c k  r  . y -  
d e r y k ,  165 3  W s p ó ln a ;  B r u d e l  J a n ,  2 . 5 7  l a m -  
k a ;* K e t t l e r  J u l ju s z ,  1 2 S 6 B .  S m o ln a ;  J o n a s  
K aro l ,  2 5 9 7 /8  R y b a k i ;  J . r c z u k  v J u rc z y n a k t ,  
99 9 a .  K ro c h m a ln a ;  L a w e n d e l  I z y d o r ,  29-jo s 
1 c; P r z y b y l s k i  J a n ,  5 2 3  P o d w a le  m i e s z k a j ą ­
cy, a  w m ia r ą  j a k  k t  i ry  m a j s t e r  M u la r s k i  lub  
C ie s ie l s k i  k w a l i f ik a c ję  do p r a k t y k i  udowodni ,  
naz w is k o  j e g o  i m ie jsce  z a m i e s z k a n i a  d o d a t ­
kow o  p r z e z  M a g i s t r a t  do wiadom ości  po . la -

DeN ad ęto 7 o 'n iew a *  d o s t r z e g a ć  się  d a j e ,  Ze nie  
k tó r z y  z w ła ś c ic ie l i  dom ów  w y k o n y w a ją  robo 
ty  b u d o w la n e  bez pozw oleń ,  z u p e łn ie  p rz e c i ­
wna p rz e p i s o m  a lbo  z p o m in ięc ie m  fo rm  ta -  
kow om i w sk a z a n y c h ,  p rz e to  M a g i s t r a t  o s t r z e ­
g a  t a k  W ła śc ic ie l i  j a k o  te* B u d o w n icz y c h  i 
M a j s t r ó w ,  i* Żadne p od  j a k i m b ą d ź  ty tu ł e m  i 
p o z o re m  robo ty ,  czy  to  . k o l o  r e p a r a c j i ,  r e -  
s t au r a c j i  b udow li  m urów  n yc h ,  a lbo  d r e w n ia ­
n ych ,  czy  to  p rz y  w zuoszęn iu  now ych  i t y n -  
k o w an iu  o n y ch  lu b  z m ia n ie  e lew ac j i  dom ów  
f r o n to w y c h ,  a lbo  te* p r z y  s ta w ia n iu  w y s t a ­
w e k  s k le p o w y c h ,  nie  m a ją  być  p rz e d s ię b ra n o  
bez p o p r z e d n ie g o  n a  to  p o z w o le n ia  M a g i s t r a -  
tu  i z ło żen ia  p o t r z e b n y c h  k u  t e m u  p lanów ,  
an i  te* inne ,  j a k  t y lk o  t a k i e ,  k tó r e  j e d y n i e  
pozw olen ie  o b e jm u je  i p o d łu g  w a r u n k ó w  vr 
n iem  z a s t r z e ż o n y c h .

N ie s to s u j ą c y  się do n in ie j s z e g o  w łaśc ic ie le  
poses j i  sam i  sobie  w inę  p rz y p is zą ,  j e ż e l i  z tą d  
n a  s t r a t y  n a ra że n i  z o s ta n ą ,  g d y z  w raz ie  u* 
ż y c ia  B u d o w n icz eg o  n ie m a jąe e g o  dozw o lonej  
p r a k t y k i  lub  m a j s t r ó w  n ie w y k w al i f ik o w a n y ch ,  
ro b o ty  b ę d ą  m ie l i  w s t r z y m a n e ,  a  b u d o w le  n o ­
wo w ynies ione  lu b  w y re s t a u r o w a n e  w brew  
p rz e p is o m  z o s ta n ą  r o z e b r a n e  i op ró cz  tego  t a k  
w ła śc ic ie le ,  j a k o  też m a js t ro w ie  w y k ó n y w a ją -  
cy ro b o ty  o d e s ła n i  z o s ta n ą  do S ą d u  po u k a r a -  
nie .

W ar s z a w a ,  d.  25  M a r c a  (6 K w ie tn ia )  1867 r. 
p .  o.  P r e z y d e n ta ,

J e n e r a l n e g o  S z tab u ,  
J e n e r a l - M a j o r  W itkow sk i .

N a c z e ln ik  K a n c c la r j i  L u c e ń s k i . __

(N. D. 2112) M agistra l M iasta
I f a rsza w y .

R ada A dm inistracyjna Królestw a p o stan o ­
wieniem z dnia 7 (19) M arca r. b. za N. 1936, 
zatw ierdziła  pobór op łat na rzecz kasy m iej­
sk iej za  zajęcie miejsc na placu Ujazdowskim 
przeznaczonym  do zabaw ludowych podczas 
Św iąt W ielkanocnych starego i nowego s y-
lu. a  mianowicie:

1. Od m łyna djabelskiego po rsr. o .

, y  j j  19 1 2 ). P rezyden t M ia s ta  G ubernjal- 
nego K a lisza .

Z a w i a d a m i a  in t e r e s o w a n y c h ,  że  do m ias ta  
tu te j s z e g o  w o ln y  je s t  k a żd e m u  d o w o ź  ryb 
w sz e lk ie g o  g a t u n k u  n a  sp rzedaż  w m ic j s iu ,  od 
k t ó i e j ż a d u a  o p l a , a  nie  j e s t  pob ie ra ną  ab y  
ty lk o  vybv te  n ie  b y ły  w stan ie  zd ro w i ,  l u d z ­
k iem u  szkodz ić  m ogącym .

K al isz  d. 18 130) M a r c a  1867 r 
L u  bańsk i .

2. Od karuzeli po rsr. 5.
3. Od huśtaw ki po rsr. 3.
4. B araku  i nam iotu, licząc po 15 sażeni 

kwadr, m iejsca dla każdego po rsr . 10
5. S traganu zajm ującego 4  sażeni kw adr, 

m iejsca po rsr. 3.
6. Sprzedaży na sto liczkach ruchom ych i 

w koszykach, za b ile t jednorazow y po k. 15.
A za  bilety wydawane do sprzedaży takoż 

na stoliczkach i w koszykach, na cały czas 
trw ania św iąt po rsr. 1.

Co się zaś tycze osób przedstaw iających 
sztuki akrobatyczne, panoram y i figury wo­
skowe, od tych pobierać o p łatę  wskazaną, 
postanowieniem  Rady A dm inistracyjnej z ro ­
k u  1836, to je s t  po 3 % ,  pd dochodu brutto.

M agistrat zatem  w spełnieniu resk ryp tu  
Komisji Rządowej Spraw W ew nętrznych, z 
dnia 26 M arca (7 K w ietnia) r. b. za  Nr. 9395 
i 3326 objawiającego powyższą decyzję, po ­
dając o tem do powszechnej wiadomości, za 
wiadamia kogo to dotyczeć może, że do przyj ■ 
mowania pierw szych pięciu rodzai opłat u- 
poważnioną ju ż  została  tu te jsza  kasa  głó- j 
wna ekonomiczna, a  każdy posiadający kwit 
tejże kasy na  u iszczoną op łatę , zgłosić się 
winien d .  budowniczego m iasta Ankiewicza, 
m ieszkającego w domu Nr. 17264 w alei U ja­
zdowskiej, k tó ry  wskaże mu miejsce na p la ­
cu do zabaw przeznaczonym .

B ilety na  sprzedaż ze stoliczków rucho­
mych i w koszykach, wydawane będą przez 
K om issarza Adm inistracyjnego cyrku łu  9 i 
10 za uiszczeniem  przynależnej opłaty.

Otrzymane z tąd  dzienne bilety na sp rz e ­
daż na stoliczkach ruchom ych i w koszykach, 
będą na papierze koloru białego, a  na od- 
wrotniej ich stronie zam ieszczoną zostanie 
da ta  dnia na jak i służą, zaś bilety na sp ize- 
daż tego samego rodzaju, wzięte na  cały 
czas świąt, będą  na papierze koloru roża-

W arszaw a d. 28 M arca ,9 Kwietnia) 1867 r. 
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu,
Jen era ł-M ajo r W itkowski.

N aczeln ik  Kancelarji, Luceński.

(N . D. 18) ‘ ;
W niesiono o ogłoszenie następujących zm - ( 

kłych osób za zm arłe:
1. S tanisław a Gebura a lia s  Geburow- : 

skiego obywatela z M ielżyna syna Ignacego ; 
Gebura alias Geburowskiego, a  m ęża Karo- j 
liny  z Karozewskich, k tó ry  w roku 18o4 po- j 
dobno do Polski wyszedł. j

2. Ja n a  i Józefy z Nowaczewskich _ m ał- ; 
żonków M azurkiewiczów z Gniezna i syna j 
tychże P io tra , k tó ry  w ro k u  1831, podobno i 
do Polski się wynieśli.

3. F ran c iszk a  Makowskiego, syna obywa- , 
te la  Józefa  M akowskiego z Czerniejewa, k tó- > 
ry w roku 1812 podobno do Polski się wyda- , 
lił i od roku 1845 mi o sobie nie doniósł.

4 Żony p iekarza  Franc iszka  Lawnickiego , 
z Niechanowa, Balbiny z Rakowskich k tó ra  ; 
w roku 1851 podobno po Polski się wydaliła, s

N a wniosek swych krewnych względem ku- , 
raforów ! wzywają się >
tudzież ich jacykolwiek a ! ^  tPr. i
spadkobiercy, ażeby się najpóźniej az do . ,
minu na dniu „„/Uinie 11

4  W rześnia 1867 r. z rana  o g o < ™  U ,  j
przed  W-ym Sędzią Powiatowym M e.nhard- .
ten  wyznaczonym, osobiście lu p ,
zgłosili, w przeciwnym bowiem raz  e bębą 
za  zm arłych ogłoszeni, a m aiątek  ich pra 
wnym dziedzicom zostanie w y i q « c  r 

Gniezno dnia 27 Październ ika 1866 r.
Królewski Sąd Powiatowy W ydział 

Pieriyszy.

(N D 1632).  U rzędn ik  S ia n u  Cywilnego  
P a ra f] i E w u n g e h c lo  A u g s iu rg sk te j  

W arszaw skie j.
W  w y k o n a n iu  r e s k r y p t u  P r o k u r a t o r a  K r ó le ­

w s k ie g o  p rz y  T r y b u n a l e  Cyw ilnym  G u b e r n j ,  
W a r s z a w s k ie j  w W aVszawie  d a ty  2 3  L u t e g o  
1 7  M ar c a )  r. b. N r .  995 ,  z a w ia d a m ia  ro d z in ę  i 
Rnadkobie.  ców po Józefie  F e r d y n a n d z i e  G o ld -  
sch in id t  kupcu ,  z m a r ły m  w m ieśc ie  W i ld b a d  w 
K ró le s tw ie  W i r t e m b e r g s k ie m  n a  d .  27 L i p c a  
1865 r pozosta łych  a  m ianow ic ie :  M a u r y c e g o  
Zej lei m ie s zk a ją ce g o  w W a r s z a w ie  p o d  N r .  
471c  Adolfa  Z ejdel p r z e m ie s z k u ją c e g o  w F r a n ­
k fu rc ie  n a d  O d ra  i H e n r y k ę  £Ł s t e r m a u n  s d o ­
m u  Zejdel,  m ieszka jąc . ,  w m ie śc ie  T o m a s z o ­
wie Powiec ie  R aw s k im ,  że a k t  z e j ś c i a  tego* 
J ó ze fa  F e r d y n a n d a  G o ld s c h m  d t .  w p i i a n y j ° e s t  
do ksiąg P a r a f j i  tu t e j s z e j  Ewangelicko-Augs- 
b u rg s k ie j  pod  d a t ą  dz is i e js z ą ,  o ra z  że  t e s t a ­

m e n t  z m a r ł e g o ,  po  o p i s a n iu  go  i a p a i a f o w a -  
n iu  p rzez  P r e z e s a  tu tu t e j s z e g o  T r y b u n a ł u ,  do  
z a c h o w a n ia  R e je n to w i  K a n c e l a r j i  Z i e m ia ń ­
sk ie j  G u b e r n j i  W a r s z a w s k i e j  .S ta n i s ła w o w i  
J a s i ń s k i e m u  p o w ie rz o n y  z o s ta ł .

w W a r s z a w i e ,  d n i a  4  (16)  M a r c a  1867  r .

(N. D. 2106). Syndycy Tym czasow i M a ssy  
padłośc i ba lw iana  Jakubów sicie go.

z a /adzie rezolucji Sędziego K om isarza 
i ■ lu*'?? 1 Salw iaua Jakubow skiego

f  du ,a  21 Maj w  (2 K w ietnia) 1867 r., m ają 
honor wezwać w ierzycieli te jże  m asy aby sie 
w dniu 3 (15) K w ietnia 1867 r  o godzinie 5 
z południa w T rybunale ILindUwym w W ar 
szawie w domu pod N r 549 posiedzenia swo­
je  odbywającego, osobiście lub p rzez  um o­
cowanych do tego pełnom ocników  staw ili a  
to celem przedstaw ien ia  im do uchw alenia 
niektórych okoliczności m assęobchodzących.

Karol Thiem e O brońca przy  Senacie.
Samuel K onitz  Bankier.

OBWIESZCZENIA SPADKOW E.

(N. D .  2 0 6 0 )  Rejent K aneela t/i Z iem iańsk ie j  
Gubernji W arszaw skiej.

Z powodu nastąpionej śmierci:
1. Teodora W aeschke, w łaściciela 3/4 czę ­

ści dóbr Dąbrówka M alice lit. A, w O kręgu 
Zgierskim  położonych.

2. K azim ierza Dąbrowskiego, w łaściciela 
dóbr Oety lit.U , w O kręgu K ow alskim  p o ło ­
żonych.

3. Józefa  F e jst, w łaściciela nieruchom o­
ści w W arszaw ie pod N r 749 -położonej.

4. A ndrzeja (Jęd rze ja) Szczepańskiego, 
wierzyciela sumy rsr. 1,098 na dobrach Py- 
szkowo w Okręgu Kowalskim  położonych, w 
D ziale IY  pod Nr. 13 wykazu zab ezp ieczo ­
nej.

Otworzyły się spadki, do regulacji k tó ­
rych, wyznaczam term in na  dz ień  3 (15) L i ­
pca 1867 r. w K ancelarji llypotecznej G u b er­
nji W arszaw skiej w W arszawie-.

H ipo lit Truszkow ski.

Z ;N  O. 2 102) Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
Gubernji W arszawskie! w W arszawie.

Z p ow odu  n a s t ą p io n e j  śm ie rc i :
1. F r a n c i s z k i  * W ollow iczów  C h m ie lew s k ie j  

w d. 12 W r z e ś n i a  1865 r o k u ,  w sp ó łw łaś c ic ie l ­
k i  su m y  r s .  1 ,026 n a  n ie ru c h o m o ś c ia c h  W a r ­
s zaw sk ich :  Nr.  2251 B  w dz ia le  I V  p od  N r e m  
2 i N re m  2251 A. w d z ia le  I V  pod  K r .  4  z a ­
bezp iec zone j .

2. J o a n n y  J e z i e r s k i e j  w d. 29  S i e r p n i a  1 8 6 6  

r .  w ic rz y c i e lk i  s u m y  rs  4 ,800,  w dz ia le  I V  pod  
N r .  1 c a  n ie ru c h o m o ś c i  W a r s z a w s k ie j  Nr.  8 4 5  
li t.  B. o ra z  s u m  r s r .  A 0 0  pod  N r .  15, r s r .  6 0 0  
pod  N r .  17  i r s .  4 5 0  pod  N r .  18 w dz ia le  I V  
n a  n i e ru c h o m o ś c i  Nr.  8 97  b y p o te k o w a n y c h .

3.  W d n iu  1 M a r c a  1864 r o k u  F e l ik s a  S a n -  
cew icea  i n s ją ce g o  o b jaw ione  p rz e z  z a s t r z e ż e -  
n ie z  a k t u  N r .  2 vol. I I . .  p r r w o  d w u n a s t o l e ­
tn ie j  dzie rżawy' ko lo n j i  Z i e lo n k a  i N u t k a  w 
d z ia le  I I I  po d  N r .  11 w k s ięd z e  i r i e c z y s te j  
d ó b r  M a m k i  z O k r ę g u  W a r s z a w s k i e g o n a  rz e cz  
W i lh e i m a  L e w a n d o w s k ie g o  z a p i s a n e j ,  tocz y  
się p o s tę p o w a n ie  s p ad k o w e ,  do u k o ń c z e n ia  
k tó r e g o  t e r m in  p r e k t u z y j n y  u i a  dz ień  3  (1 5 )  
L i p c a  1867  r. w K a n c e l a r j i  Z i e m ia ń s k ie j  
G u b e r n j i  V\ a r s z a w s k i e j  w W a r s z a w ie  w y z n a ­
cza  się.

F r a n c i s z e k  . K u l i k o w s k i

(N  1C 2101). Rejent. K ancelarji Z iem iańskie j 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Z  powodu nastąp ionej śm ierci:
1. W  dniu 9 L istopada  u k. 1866 roku, 

F ran c iszk a  G lińskiego, właściciela nierueho- 
mości warszaw skiej Nr. 627.

2. W  dniu 2 L istopada  n. k. 1866 r. Ł u ­
k asza  Czaplińskiego, w ierzyciela sumy z łp . 
44,000, czyli rs r . 6,600, na nieruchom ości 
w arszaw skiej Nr. 787, w D ziale IV  pod N r. 
13 zabezpieczonej.

3 W  dniu 15 Październ ika 1866 r .  S tan i­
sław a L ilpopa, w łaściciela nieruchom ości 
w arszaw skiej Nr. 1667A, i dóbr Brwinów i 
Okręgu B łońskiego, w spółw łaściciela  n ie ru  
chomości warszaw skiej: N r. 1823, 1824 1825 
i 1766, w ierzyciela sum: rsr. 65,000, w D zia- 
le IV  pod N. 9, na  nieruchom ości N. 1087(7, 
i w_ tym że dziale sposobem  zastrzeżenia z 
wniosku Nr. 55, na  n ir uchomości Nr. 639 
zabezpieczonej, i rsr. 3,877, z procentem  6%  
od dnia 8 Lutego v. s. 1855 r. i kosztam i na 
nieruchom ości Nr. 1404, w D ziale IV  pod 
N r. 29 i na  nieruchomości Nr. 2426, w tymże 
dziale pod Nr. 11 hypotekow an j , oraz 
w spółw ierzyciela sumy rsr . 4.000, n a  z ak ła ­
dzie cegielnianyin w Z ąbkach  z Okręgu 
W arszawskiego, w D ziale IV, sposobem z a ­
strzeżen ia  a zak tu  N. 4 zabezpieczonej.

Toczy się postępow anie spadkowe, do za ­
k o ń c z e n i  którego, term in prekluzyjuy na 
dzień 3 (15) L ipca 1867 r. w K ancelarji Zie-



miańskiej G ubernji W arszawskiej w W arsza­
wie wyznacza się.

gG ranciszek  K ulikow ski.

(N.D. 2078) .  Rejent Kancelarji Ziemiańskię 
w Lublinie.

Zawiadamia, iż na dzień 29 Września (11 
Października) 1867 r. wyznaczony jest te r­
min do uregulowania spadków, po: 1. Ferdy­
nandzie Ratomskim. wierzycielu sumy rsr. 
25,485 na dobrach Zawalowie A. w Powiecie 
Hrubieszowskim pod Nr. 71 ubezpieczonej; 
2. Adamie Wronowskim, właścicielu dóbr 
Cześniki w Powiecie Hrubieszowskim.

Lublin d. 20 Marca (1 Kwietnia) 1867 r. 
Edward Brodowski.

(X. D. 2079). P isarz Sądu P o h ju  
w M ławie.

Z powodu śmierci:
1. Józefa Gutkowskiego, spółwłaściciela 

części czyli działu IV, części na wsi Charzy- 
nach Dłużycach i Kątach lit. A. w Okręgu 
Mławskim sytuowanej, i następujących wie • 
rzycieli:

2. X. Franciszka Gutkowskiego sumy złp. 
1125 czyli rs 168 kop. 75 pod lit. a.

8. Kazimierza Gutkowskiego, takiejże su ­
my pod lit. b

4 Marjany z Gutkowskich 1 ślubu Zawidz- 
-kiej, 2. Gutkowskiej, sumy złp. 1,000 czyli 
rs. 150 pod lit c.

5. Katarzyny Gutkowskiej, potem zamę­
żnej Gołębiewskiej, sumy złp. 500 czyli rs. 
75 pod lit. d wszystkich 4 eh pod Nr. 1.

6. Jana Gutkowskiego sumy złp. 1,250 
czyli rs. 187 kop. 50 pod Nr. oraz

7. Ignacego Gutkowski,-go, sumy rs. 8 
kop. 75 pod Nr. 3.

Wszystkich w dziale IV wykazu hypotecz- 
nego na pomienionej części wsi Charzyny 
Dłużyce i Kąty lit A. hypotekowanyeh.

Toczy się postępowanie spadkowe, do ukoń­
czenia którego, czyli uregulowaaia tych spad­
ków, termin na dzień 19 (31 s Października 
r. b. w kancelarji liypotecznej w Mławie pod 
prekluzją wyznaczam.

Mława d. 20 Marca (1 Kwietnia) 1867 r 
W łtdysław  Czerwiński.

godzinie 9 rano także na targu Muranów, i w 
dniu 14 (26) Kwietnia t. r. o godzinie 9 rano 
na targu Grzybów w Warszawie, prawnie za­
ję te  ruchomości, jako to: meble machoniowe 
i jesionowe, fortepian machoniowy, sukna i 
korty, przez publiczną licytacją sprzedane 
będą.

M . M agnuski  Komornik.

(N. D. 1214). W  dniu 3 (15) Kwietnia 1867 
roku o godzinie 9 z rana na Muranowie, me­
ble jesionowe, lust a, lampy, kotły miedzia­
ne, beczki i t. p. sprzęty gospodarskie, a o 
godzinie 11 z rana około 3 krzyży, pianino 
palisandrowe, meble machoniowe, lanszafty 
i t. p., w dniu zaś 4 (16) t. m. i r  o godzinie 
10 z rana na Grzybowie, meble machoniowe, 
palisandrowe i jesionowe, lustra, obrazy, 
koczkareta, kareta, dwa powozy i t  p. w 
W arszawie jako placach głównych targo­
wych, wszystkie w drodze egzekucji Sądowej 
zajęte luchomości przez publiczną licytację 
sprzedanemi zostaną

Je n  O rłow ski  Komornik.

awna r u n  ■*

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D 2052) R ektor A kadem ji Duchownej
/i-ym sko-K ato lickie/  11 arszaw st iej.

Podaje do powszechnej wiadomości, że pod 
zabudowaniami dawniej do zgromadzenia ks. 
Karmelitów Bosych przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście należącemi, a dziś będącemi 
własnością Akademji Duchownej, są do wy­
najęcia zaraz obszerne piwnice na skład win.

Pragnący wziąśc w dzierżawę takowe, 
zgłaszać się mogą codziennie do prowizora 
akademji cila obejrzenia onych i powzięcia 
wiadomości o warunkach dzierżawnych. 
W arszawa d. 29 Marca 10 Kwietnia) 1867 r.

X. Kossowski.

(N .D . 1720). Kom ornik Sądoicy  
przy Trybu:.ale. Cywilnym w Siedlcach.

Wiadomo czyni: iż w dniu 19 Kwietnia (1 
M aja)r. b. o godzinie 10 z rana. przęd Broni­
sławem W rońskim Rejentem Kancelarji Zie­
miańskiej w Sedlcach odbywać się będzie publi 
czna licytacja na trzechletnie wydzierżawienie 
uważając od dnia 12 (24) Czerwca 1 867 r. do d, 
i miesiąca tegoż 1870r. Części Ziemskiej Szla­
checkiej na wsi Uziembłach lit. B ,  oznaczo­
nej, położonej w Okręgu i Powiecie Siedlec­
kim, wraz z inwentarzem żywym i martwym 
Roczna cena dzierżawna ustanowiona jest n- 
rs. 112 kop. 50 włącznie z podatkami. Va­
dium wynosi rs. 50, bliższe wiadomości za- 
siągnąć można u Rejenta licytacją (odbywać 
mającego.

Ignacy Rabek,

(N .D . 2107). Ruchomości pozostałe po 
Chawie Goldzie Rapel, jako to: meble i sp rz , 
ty, suknie, bielizna, pościel i kosztowność 
na żądanie sukcesorów i z mocy upoważnie­
nia JW . Prezesa Trybunału Cywilnego tu tej­
szego, przedane zostaną przez licytację p u ­
bliczną w W arszawie w domu pod Nr. 2474 
przy ulicy Nowolipie na dniu 8 (15) Kwietnia 
r. b. o godzinie 3 z południa przed podpisa­
nym Rejentem odbyć się mającą.

Michał Rapacki, Rejent.

(N. D. 2125). W dniu 3 (15) Kwietnia r. b. 
o godzinie 11 z rana na targu Muranów, p ra ­
wnie zajęte ruchomości, jako to: bilard ma­
honiowy, meble jesionowe i t p. przez^publi- 
czną licytacją sprzedane będą.
"Warszawa d. 29 Marea (11 Kwiłtnia) 1867 r.

Paw łow ski, Komornik.

(N. D. 2105'. W  dniu 3 (15) Kwietnia r. b. 
o godzinie 9 rano na placu pod Lwem, o go­
dzinie 10 w rynku Starego miasta; w dniu 5 
(17) Kwietnia r. b. o godzinie 9 i 11 rano na 
targu Muranów; w dniu 12 (24) Kwietnia o

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D. 1999)

Od w y d aw cy  
N o w  ej M e t o d y

języków: polskiego, francuzkiego 
i niemieckiego,

( 'z ę ś ć  i  3 - c is i .
Praktyczność tej M e t o d y  powszechnie 
znanej, najlepiej się okazała w sprzedaży 
1-szej części w 160.009 egzemplarzach czyii 
14 tu wydaniach. Część 2-ga i 3-cia zawiera 
dalszą systematycznie wyłożoną Gramatykę 
i ćwiczenia służące do wydoskonalenia się 
jan  najrychlej w tych językach. Dla rozpo­
wszechnienia jeszcze bardziej dwóch pozo­
stałych części, liczących już także kilka wy­
dań, z n t ż a  s i ę  cena 2 giej części na 45 
kop . 3-ciej na 50 kop., kiedy dawniej kosz­
towały obie 1 rubel kop 72*/2. Tym sposo­
bem, zarówno posiadający 1-szą część Meto­
dy. łatwo i nader tanio skompletować ją  mo­
gą; jak  również domy nie mające już dzieci, 
potrzebujących elementarnej pomocy 1-szej 
części, nabędą prawie za pół wartości, g ra­
matykę i ćwiczenia we trzech językach tak 
nieodbicie każdemu potrzebnych.

S . 1S. Mer%ba»ell, 
ulica Miodowa Nr. 12.

(N. D. 2033).

200 owiec Matek,
zdatnych do chowu rasy średnio poprawnej, 
i £ 0 0  j a g n  ą t  tegorocznych z miesiąca 
Stycznia do zebrania postrzyży, z wolnej r ę ­
ki są do sprzedania w dobrach IS o S e ś c Ic e  
położonych w Powiecie Jędrzejowskim Gu- 
bercji Kieleckiej o mile jedną od miasta W o­
dzisławia, a ośm mil od stacji Kolei Żelaznej 
Warszawsko Wiedeńskiej w Myszkowie.— 
Bliższa wiadomaść u właściciela dódr na 
miejscu,—poczta Wodzisław. (2 4726)

(N. D. 1780). W dohrach W l » 4 n w -  
s k i c h ,  położonych w Gubernji Siedleckiej, 
w Powiecie Włodawskim nad rzeką spławną 
Bugiem, je s t do wydzierżawienia od 1 Lipca 
1867 r.:

1. t i ś i i t n a ś c i e  f o l n n r k ń w  wię­
kszych i mniejszych, które dotąd administro­
wane były na rzecz dziedzica.

2. I ' r u p i B im -Jn w i e j s k a  w całych 
dobrach, do której należy ośmnaście wsi.

3. a a y s ty  l a s - u i a .
Bliższą wiadomość o tych dzierżawach po- 

wziąść można na miejscu w Zarządzie dóbr 
w Różance, lub w kancelarji Hrabiów 25»- 
m o i  s k l e i *  w Warszawie, ulica Rymarska 
Nr. 471F. wprost placu Bankowego, codzien­
nie od godziny 9 z rana do 4 po południu.

(3—1975).

1 (N. D. 1867)

(N. D. 2048)

Choroby p łciow e i skórne
leczy nawet w razach na uporczywszych, li­
stownie i we własnym zakładzie leczniczym.

S i r  M e y e r ,  
w Berlinie, A dalbertstrase 40, przyjmuje od 

I 8 do 10 i od 3 do 5. ( 1 —4811)

SKŁAD CEMENTÓW
K R A J O W Y  C H

w domu Grabowskich przy ulicy Miodowej 
Nr. 495, zaopatrzony został świeżemi tran ­
sportami tak  P O R T Ł A lł iS ł  jak  8 iO -  
M AM  C E M E N T U .

Dalsze transportu ciągła nadsyłane będą.
(2—4010).

.(N D. 1098).

MAURYCY NELKEN
l ,J G I L I ) J I  K U P I E C .

Ponieważ według wszelkiego prawdopodobieństwa, w czasie otwarcia wystawy w P a ­
ryżu, kurs monet zagranicznych, z powodu licznych naraz żądań, znakomicie się powiększy; 
przeto dla osób wybierających się na tę wystawę, byłoby pożądanem korzystać obecuie z ni­
skiego kursu i wcześnie zaopatrzyć się w f t k r i - d H i w n  lub n e \ l r ,  przezemnie na 
pierwszorzędne domy zagraniczne wystawiane, jak  również w różne m o n e t y ,  jako to: 
Franki, Talary/G uldeny Austr., Napoleondory i t. p z których pięknym asortymentem, mam 
honor polecić się Szanownej Publiczności w obu moich kantorach:

1 Na Krakowskiem Przedmieściu naprzeciw odwashu.
2. Na Nowym-Świecie w domu Hr. Stadnickiego. (13 — 2304).

(N. D 1873).

W Y R O B Ó W  TABACZNYCH
HENRYKA SCHOENFELD

przy ulicy Senatorskiej p  d Nr. 470 dom Epszteina,
Otrzymał znaczne transporta UYCSA K ,  P ł P I K S t O S Ó W  i T Y T O f l Ó u  z fabryk 

f \  y i i i l l r r -  I-o* F c r i i i P t  W Is ^ o s* .  Ż b iI ł o w  2 E&8
i S p ó l U * .  Skład ten również zaopatzony jes t w znaczne zapasy odleżałych (

prawdziwych od Rsr. 9 do R sr 50 za 100 sztuk.
Dla dogodności Publiczności pakowane są w pudełkach pod szkłem po sztuk 10 

25, 50 i 10.
Panowie Dystrybutorzy otrzymują bardzo zadowalniający r a b a t .  (3)

(N. D. 2049 . Niniejszem mam honor za, 
wiadomić wszystkich moich PP. Kontmanów- 
że S k ł a d  m ó j  H A d e l t ’ przeniesiony 
został w dniu 7 b m. do mego własnego do­
mu przy rogu ulicy Brackiej i placu S go 
Aleksandra. (2)

.Sssl. T 'u c h s t ,
W łaściciel Dystylarni.

(N- D. 2013). W Mirowsuich koszarach 
J e s t  d o

Ogier z  rasy Arabskiej,
do rozpladzania koni; życzący sobie nabyć 
takowego, może adresować się do żandarma 
F ilipa Szawryna Warszawskiego Dywizjonu 
Żandarmów. (2—4797).

(N. 1). 1913).

l mm i e b i j
Krajowych i Zagranicznych

BERNARDA STUCKG0LD,
I pod Nr. 1771 przy ulicy S-to Jerskiej wprost 
j placu Krasińskiego, poleca się nadeszłym 

transportem mebli zagranicznych z drzewa 
orzechowego, mianowicie: garniturów, szaf, 
biórek, stolików damskich, łóżek, stołów ja ­
dalnych i.krzeseł giętych za nader przystę­
pną cenę. (3—1425)

(N D. 1728). r f

DOM ZLECEŃ ROLNIKÓW
z siad W a r ty  i P ilic y .

Uzyskawszy pozwolenie JiV. Gubernatora 
Gubernji Petrokowskiej na zwołanie ogólne­
go zebrania akcjonarjuszów Do cu, mamy za­
szczyt stosownie do § 17 kontraktu spółki, 
zawezwać posiadacza akcji na toż zebranie, 
mające się odbyć w dniu 15 (27> Kwietnia, 
b. r. o godzinie 10 z rana w mieście Petroko- 
wie. Zwracamy przjtem  uwagę akcjonarju­
szów, że w myśl § 20 kontraktu, aby uchwa­
ła  ogólnego zebrania prawomocną była, musi 
na takowem, oprócz Komitetu Nadzorczego 
i Spólników firmowych być reprezentowaną 
przynajmsiej szósta część akcji w obiegu bę-

j dących.
i Petroków d. 11 (23) Marca 1867 r.
! Kiu-z, §lemień»ki aielonka 3 Sfi.
i  ( 3 -  3781)

(N .D . 2100). Potrzebny je s t M a j ą t e k  
od 10 do 20 włók około przestrzeni obejmu­
jący, z inwentarzem łub bez inwentarza. 
Wiadomość najskrupulatniej pod względem 
szczegułów zebrana, ma być nadesłaną fran­
co pod adresem W ładysława Malhomma w 
Warszawie, ulica Kozia Nr 424 pierwsze 
piętro dom Jurkiewicza, naprest hotelu Sa­
skiego. Pośrednictwo trzech osób wyłącza 
się (1—4982).

(N. D. 2109).

Dobra Ziemskie
Ł A Z Ó W

z przyległościami, połoąone w Powiecie Soko­
łowskim Gubernji Siedleckiej nad rzeką Bu­
giem w bliskości Drogi Żelaznej Warszawsko- 
Petersburgskiej, obejmujące ogólnej prze­
strzeni po oddzieleniu już gruntów włościań­
skich morgów nowopolskicb około 2,650. a w 

■ tern lasu takichże morgów około 1,100, są do 
J sprzedania z wolnej ręki. Pragnący nabyć 
; takowe, zechcą się zgłosić do Stanisława Ja- 
ł sińskiego Rejenta w Warszawie w Kancelarji 
j w Sądzie Apelac\jnym na pierwszem piętrze 
j lub w mieszkaniu przy ulicy Miodowej Nr. 
I 489 c. (1 4937).

(N. D. 2073)
: Pożyczka pieaafęd y.

W łaściciele dóbr, kupcy, fabrykanci i inne 
j osoby, które pragną uzyskać pożyczki (od 
. 5,000 rsr. do wszelkiej wysokości), za ubez- 
j pieczeniem na nieruchomości wszelkiego ro- 
! dzaju, fabrykach, kopalniach i t. p. pod do- 

godnemi warunkami, zechcą za pośrednic­
twem listów frankowanych, w językach fran- 
ćuzkim, niemieckim lub angielskim, zwracać 

j się do: Lang^s Office ,  4 2 . Great Ja m  s Street, 
j  B edford  Boiv., London W. C. (4929).

(N. D. 1787).

Potrzebny jest kapitał 
j  w Ilości Rsr. 3 0 0 0 ,
I na przedsiębiorstwo nader korzystne, rozwi- 
1 nąć się mające, który to kapitał zarazem za- 
I bezpieczonym zostanie na 1-szy numer nie- 
| ruchomości wiejskiej i od którego wypoży- 
i  czający płącić będzie procent i nadto diwi- 

dendę od obrotu takowym. Wiadomość bliż­
sza w kancelarji W. Seweryna Kozarzewskie- 
go Obrońcy Sądowego w Warszawie pod Nr. 
232 przy ulicy Mostowej na 2 em piętrze od 
frontu utrzymywanej do godziny 9 '/, z rana 
i od 3 do 4% po południu. (3 3108).

i (N D. 2057).

Potrzebny jest
Wykwalifikowany Leśniczy,

do zarządu większego lasu, któryby oprócz 
dokładnej znajomości gospodarstwa leśnego, 
posiadał praktyczne doświadczenie w wyra­
bianiu i sprzedaży materjałów leśnych. Do- 

, skonał© ś w i a d e c t w a  będą wymagane. 
, Bliższa wiadomość przy ulicy Dzikiej Nr. 
' 2245 B .  na drugiem piętrze w kantorze 

N r 6.

drukarni Rządowej przy Komisji Rządowoj Oświecenia Publicznego—Za Pozwolenic-m Cenzury.

(N. D. 2119) Do dzisiejszego Numeru 
Pizennika, dołącza się T a b e l n  wygranych 

3ej Klasy lOdej Loterji Klasycanęj Króle­
stwa Belskiege

O «13 A T  K .

(Dalszy ciąg O bw ieszczeń w Dodatku.)


